
radzieckiej nauki
Wielki sukces

Box VI Kraków,

Trzeci Kosmonaut« mjr Andrian Nikolajew.

A lYFAlf B

Czwarty kosmonauta radziecki ppłk Paweł Popowicz

Zakładzie Ma
rn z ramienia

i tak żywej 
obecny lot 
radzieckich.
i wszyscy 

Huty

wyniosło w półroczu 
proc. Analiza produk- 
wykazuje, że przekro- 
zadania produkcyjne

Blach wygrała z Walcownią 
Drobną a Koksownia z Aglome
rownią. Natomiast zespól Dyrek
cji Inwestycji pekonał drużynę 
ZMO 2:1. Godnym szczególnej u- 
wagi jest ten ostatni wynik: re-

wy-
Robotniczego. 

półrocza br.

Nasza Spartakiada s'aje się z 
każdym dniem ciekawsza. Wzbu
dzające dotąd najw.ęcej zainte
resowań a rozgrywki piłki noż
nej i siatkówki wchodzą już w 
decydującą fazę.

O Ucieczka z miasta — str. 5 

9 Czytelnicy fotografujq — str. 8

© Rozrywki umysłowe — str. 8

pracę huty w I półroczu br. 
w naszej hucie odbywają się w dalszym ciągu 

działowe Konferencje Samorządu — - - • 
Omawia się na nich wyniki I 

oraz podejmu/e wnioski do dnlszej pracy.
Ostatnio odbyło się posiedzenie KSR w 

teriałów Ogniotrwałych. Uczestniczyli w n!: 
1 ’ercwnlctwa huty przewodniczący Rady Robotniczej tow. 
ANTONI KOMÓRKA i sekretarz ekonomiczny KF PZTR 
Iow. WŁADYSŁAW ŻOŁNIERKIEWICZ.
Co cechowało obrady KSR 

w ZMO? — Wydaje się, że w 
pierwszym rzędzie należy pod
kreślić dobre przygotowanie 
organizacyjne posiedzenia. 
F.eferat kierownika zakładu 
inżyniera tow. Eiedy oraz 
wygłoszone następnie korefe- 
raty i informacje przez tow. 
tow. Kowalczyka — sekre
tarza Rady Robotniczej, O- 
palkę — przewodniczącego 
Komisji Współzawodnictwa, 
Piątkowskiego — głównego 
inżyniera i Cykora — inspek
tora pracy, dały szczegółowy

pokonali po ła-tygodniu rozpoczęły s'ę 
również rozgrywki szachowe. 16 
startujących zespołów podzielono 
r.s 3 grupy, które wyłonią mis
trzów do końca bm. W elimi
nacjach grupowych startują 
źyny 3-osobowe. natomiast 
finale, który odbędzie sę 
dniach od 3 do 7 września 
będą zespoły 4-osobowe.

prezentanci DI
dnej 1 wyrównanej grze kandy
data na mistrza grupy. W zes
pole zwycięzców na najlepsze no
ty zasłużyli inż. inż. Janicki 1 
Krzywice.

«. WS?..........

OSTATNIE WYNIKI
Piłkarze rozegrali w tym ty

godniu trzy spotkan a. Krocząca 
od sukcesu Co sukcesu druży
na Dyrekcji Inwestycji pokona
ła zespół Walcowni Gorącej 7:2. 
Walcown cy zrehabilitowali się 
w następnym spotkaniu wygry
wając z HPR 3:0. I wreszcie dru
żyna Głównego Energetyka 
konała zespół Odlewni 2:0.

*
Siatkarze zgodnie z termina

rzem rozegrali 4 spo'kania. Wy
dział Mechaniczno-Koristrukcyjny 
pokonał HPR 2:0. W tym samym 
stosunku Walcownia Gorąca 

obraz sytuacji zarówno w 
zakresie produkcji, postępu 
technicznego, centralnego za
gadnienia jakim jest walka 
o obniżkę kosztów własnych, 
współzawodnictwa pracy oraz 
bhp.

Nic dziwnego, że rozwinęła 
się później rzec’owa i kry
tyczna dyskusja, której celem 
było dokonanie wnikliwej 
analizy pracy w I półroczu br. 
i ujawnienie braków i zaha
mowań utrudniających osią
gniecie lepszych efektów.

Trzeba stwierdzić, że za-

Fragment spot
kania w siat
kówce pomię
dzy zespołami 
Walcowni Go
rącej Blach i 
Walcowni Dro- 

dru-
w 
w 

grać

(Dalszÿ W Cementowni „Nowa Huta”.

Tabela siatkówki (stan na śro-
dę 15 sierpnia) ukształtowała się
następująco:

I grupa
1. W-3 4 8 8 o
2. W-70 4 8 8 0
3. p-:o 4 4 4 4
4. P-62 4 0 0 C
5. HPR 4 0 0:6
6. P-50 4 0 0.8

II grupa
1. DI 3 8 6:1
2. 7.0 3 4 5:2
3. P-61 3 4 4:2
4. ZK 3 2 2 4
S. P-M 3 2 2-4
6.P-64 3 0 0:6

loga zakładu ma duże osią
gnięcia. Wykonan:e produkcji 
całkowitej wg ilości w to
nach 
105.3 
cyjna 
czono 
we wszystkich wyrobach za
równo ilościowo jak też war
tościowo. Jednakże jeżeli cho
dzi o jakość wyrobów, to po- 
zostaje jeszcze wiele do zro
bienia. Realizację zadań po
stępu technicznego można o- 
kreślić jako bardzo zaawan
sowaną, w poszczególnych wy
padkach przebiega ona nawet 
we wcześniejszych niż plano
wano terminach. O ile jednak 
zakład przyniósł w I półro
czu dobre wyniki produkcyj
ne i techniczne, to w zakre
sie kosztów własnych nie mo
że się on poszczycić uzyska
niem planowanej obniżki.

W dyskusji pr-emawiali 
towarzysze: Szwarbóg, Łew- 
ko. Poleszak, Wyku'z. Krain- 
ski, Kwinta. Piotrowski. Sra- 
franiec, Kacperski. Daniec 
Wąsik. Ptasznik. Bieda ora’ 
Komórka. Członkowie KSR 
mówili o sprawach zaopatrze
nia. trudnościach ze składo
waniem surowców, postula
tach wobec miejscowych od
biorców z huty, poprawie or
ganizacji pracy, współzawod
nictwie (które w Wydziale 
Szamotowym przyczyniło się 
do zmniejszenia ilości wybra- 
ków), o możliwościach dal
szego usprawnienia remontów,' 
analizowali przyczyny prze
kroczenia kosztów wydziało
wych. wskazywali na rezerwy 
w oszczędzaniu materiałów 
itd.

Do uwag wynikających z 
dyskusji ustosunkował się w 
imieniu kierownictwa zakła
da jego kierownik, inżynier 
Bieda.

Przemawiając w czasie ob
rad przewodniczący 
botnic’ei huty tow. 
podkreślił, że ZMO, 
jeio I miejsce we 
wodnictwie, należy 
dów dobr’e pracujących. Mo
cno jednak zaakcentował po
trzebę zwrócenia s’czególnej 
uwagi na nadrobienie zale
głości powstałej w I pó’roc”u 
w rea'izowaniu zadań obniżki 
kosztów własnych. Ten cel 
powinien być w II półroczu 
osiągnięty.

Rady Rn- 
Komórka 
które z.a- 
wsoółza- 

do zakła-

(rw)

Ña 4 miesiące przedlermmem 
rozruch 19 nowych obiektów Cementowni „Nowa Huta ‘i

KONSUL ZSRR 
TOW. M. P. WOŁKOW 

KRAKÓW
W związku z wielkim, 

historycznym sukcesem 
nauki i techniki radziec
kiej. grupowym lotem ko
smonautów radzieckich, 
załoga Huty im. Lenina 
składa na Wasze ręce naj
serdeczniejsze gratulacje, 
wraz z gorącymi pozdro
wieniami dla radzieckich 
bohaterów Kosmosu 1 całe
go narodu radzieckiego.

Hutnicy z naszego kom
binatu z podziwem I rado
ścią przyjęli wiadomość o 
wystrzeleniu na orbitę o- 
kołozlemską na wysteość 
200 km dwóch bliźniaczych 
statków Wostok nr 3 i Wo- 
stok nr 4 z trzecim kosmo
nautą radzieckim mjr. An- 
drianeni Nikoła^ewem I 
czwartym kosmonautą 
ppłk. Pawłem Popowiczem 
na pokładach.

Żadne wydarzenie o 
wielkiej wadze dla całej 
ludzkości w ostatnim cza
sie nie wzbudziło tyle za
interesowania 
reakcji, jak 
kosmonautów 
Hutnicy nasi 
mieszkańcy Nowej 
oczekiwali nieustannie na 
dalsze komunikaty z trasy 
lotu zamieszczane w pra
sie, wygłaszane w radiu, 
czy podawane przez tele
wizję. Każda godzina lotu, 
każde słowo kosmonautów 
przekazane na Ziemię były 
żywo komentowane przez 
załogę Huty im. Len‘na, 
zgodnie podkreślającą o- 
gromny hart i odwagę ra
dzieckich lotników Kosmo
su i doskonałość obu stat
ków. Rozumie ona dobrze 
znaczenie nowego sukcesu 
radzieckiego narodu w to
rowaniu drogi na inne pla
nety dla całej ludzkości.

Gorąco życzymy naukow
com radzieckim nowych, 
wielkich osiągnięć dla do
bra całego świata, zaś ppłk. 
P. Popowiczowi i mjr. A. 
Nikolajcwowi wiele szczę
ścia w życiu osobistym.

KOMITET FABRYCZNY 
PZPR

DYREKCJA HiL 
RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA 
KOMITET FABRYCZNY 

ZMS

Jakkolwiek wartość każdego 
dnia odmierzamy różnymi 
miarami, i różnie ludzie re
agują na najważniejsze dla 

nich wydarzenia w życiu spo
łecznym czy to osobistym, to 
jednak w ostatnich dniach by
liśmy całkowicie jednomyśl
ni: nie było ważniejszego 
faktu niż lot Nikolajewa 
Popowicza w Kosmosie.

Mówiliśmy o tym w tram
wajach i w czasie pracy, u 
siebie w domu i u przyjaciół

i

Wspaniały sukces odnieśli 
budowniczowie naszej huty, 
przekazując do rozruchu w 
dniu 14 bm., o przeszło 4 mie
siące wcześniej niż planowa
no. 19 nowych obiektów pro
dukcyjnych Cementowni „No
wa Huta”- Pozwoli to na prze
kroczenie zadań produkcyj
nych br. o 30 tys. ton cementu 
hutniczego, o wartości 10.800 
tys. złotych. Należy nadmie
nić, że tak poważne skrócenie 
harmonogramu rozbudowy Ce
mentowni nastąpiło w wyniku 
realizacji cennych zobowią
zań, podjętych przez załogę 
przedsiębiorstw budowlanych 
z okazji 22 Lipca.

Pragnąc osobiście pogratu
lować osiągnięć przodującej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

w gościnie. Mało tego; wia
domości z Kosmosu przyku
wały ludzi do telewizorów, 
zatrzymywały przy radiach w 
godzinach dzienników infor
macyjnych, wzmagały poczyt- 
ność gazet. Można bez prze
sady powiedzieć, że była to 
swego rodzaju rewolucja psy
chiczna w codziennych myś
lach i wyobrażeniach.

roszeriył s‘ę krąg zaintereso
wań, i zdolności ludzi do teo
retycznych rozważań. W i uż to 
mieszkaniach nie rozważano, kie
dy będziemy spacerować po Ks.ę- 
życu Ukto tam będzie pierwszy?
— nie rozpatrywano możliwości 
urządzania rejsów do gwiazd?
— nie snuto planów na temat 
objęcia przez człowieka we wła-

' danie (uszczypnijmy sie, przecież 
to brzmi jak fantastyczna bajka) 
krainy poetów — Ks ężyca, p’a- 
net będących domeną dociekań 
wąskiej tylko rrupy uczonych, do 
niedawna...

Wszechświat zbliżył się do 
nas, a my do niego. Świado
mość mocy i możliwości 
człowieka, wiary w siły 
ludzkości, w podporządkowa
nie sobie i ujarzmienie ży
wiołowe działających praw 
przyrody, uległa ustokrotnie- 
niu.

I każdy sobie przy tym zda
wał sprawę, że do pomnoże
nia wiary w wewnętrzne war
tości i możliwości człowieka, 
w siłę nauki, która stanowi 
wspólne narzędzie ludzkości, 
przyczynili się właśnie ludzie 
radzieccy, synowie kra
ju, którego każde poczynanie

(Dalszy ciąg na str. 2) ■'
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Spartakiada 1000-lecia
1. P-60
2. w-i
s. TE
4. P-61
I. W-80

(Dokończeni« te itr. 1)
III grupa .

1 6 6:0
1 8 6:0
ł 4 4:3
8 0 0:0
1 0 0 6

♦
W pierwszym meczu elimina

cyjnym w szachach zespól Odlew
ni pokonał Walcownie Wstępne
2,S:0,S.

CO ZABACZYMŸ 
W NADCHODZĄCYM 

TYGODNIU?
Kontynuowane będą rozgrywki 

w grupach w piłce nożnej według 
następującego terminarza:

21. bm. — DI — ZK;
M. bm. — P-40 — W-3;
JS. bm. W-70 — p-a»!
U. bm. TE - P-42.
Wszystkie mecze odbędę się. Jak 

dotychczas, na stadionie MKS 
Krakus — poczętełs o godz. lł-tej

W siatkówce po rozegranych w 
ostatni czwartek spotkaniach 
(wyniki podamy w następnym nu
merze) następl przerwa do 1 
września.

Szachiści grać będę w lokalu 
Hutnika przy u), Bulwarowej. 
Grupa pierwsza (DN, ZO. HPH 
P-62 1 P-64) w poniedziałki 1 
czwartki. Grupa II (P-44, W-l,

Nowy sezon w ZDK
1 września br. Zakładowy Dom 

Kultury HIL rozpoczyna nowy 
sezon artystyczno-lmprezowy I 
kulturalno-oświatowy. Działalność 
ta będzie stanowiła kontynuację 
dotychctasowego dorobku w dzie
dzinie amatorskiego ruchu artys
tycznego. a takie w zakresie or
ganizowania odczytów, prelekcji, 
wystaw, spotkań s czytelnikami 
ltp

w planach na nadchodzący se
zon uwzględniono utworzenie no
wych zespołów, a to estradowego, 
piosenkarskiego 1 teatralnego 
które będą pracować obok do
tychczasowych, wyróżniających 
się wysokim poziomem artystycz
nym. W zakresie pracy kultural
no oświatowej ZDK będzie pro-

Na cztery miesiące 
pried terminem

inż. 
Do-

(Dokończenie ze otr. 1) 
załodze budującej cementow
nią, udaliśmy się na teren bu
dowy, w doniosłym dla niej 
dniu, przekazania -do rozru
chu kilku nowych obiektów 
produkcyjnych.

Nad zespołem nowo wybudo
wanych obiektów, o łącznej 
kubaturze 190 tys- m’ panu
ją wyniosłe konstrukcje i 
wielkie pojemniki 40 metro
wej wieży Humboldt'«. Jak 
nas informuje kierownik bu
dowy obiektów inż. Zygmunt 
Mltklewicz, nazwa ta pocho
dzi od niemieckiej firmy, któ. 
ra wyposażyła Cemertownię 
w maszyny i urządzenia tech
niczne.

Przechodząc wzdłuż długich 
taśm transporterów i szeregu 
skomplikowanych agregatów, 
zatrzymujemy się przy olbrzy
mich młynach, pracujących 
na pełnych obrotach. Odbywa 
się właśr.ie próba ich spraw
ności.

Z zainteresowaniem oglą
damy nowoczesny obiekt do
świadczalny, wyposażony w 
miniaturowe urządzenia, słu
żące do produkcji cementu 
hutniczego. Tu pod okiem na
ukowców, na czele z 
Wlaskiem z Instytutu 
świadczalnego Przemysłu Ce. 
mentowego AGH w Krako
wie, prowadzić się będzie pró
by mające na celu poprawę 
jakości cementu, podniesienie 
wydajności urządzeń i obniże
nie kos7.tów produkcji.

Bliższych informacji -o prze
inaczeniu agregatów podda • 
wanych próbom rozruchowym 
udziela nam dyrektor inwe
stycji Cementowni inż. E. 
Bryeh. Dotychczas produko
wano tu cement w oparciu o 
sprowadzony z zewnątrz klin
kier. Ograniczono się więc 
tylko do przemiału żużla gra
nulowanego i klinkieru. Po 
włączeniu do eksploatacji no
wego zespołu urządzeń, klin
kier produkować się będzie na 
miejscu. W 1963 r. wyprodu
kuje sie już 320 tys. ton klin
kieru, w wyniku czego moc 
produkcyjna nowohuckiej Ce
mentowni zwiększy się z 700 
tys. ton do 1 020 tys. ton ce
mentu. Ponadto pracując no
woczesną metodą Humboldt'« 
znacznie obniżone zostaną 
koszty własne, m. in. dzięki 
większemu udziałowi w pro-

P-60, W-70. W-80, DI) we Wtorki 
1 piątki. Grupa III (W-17, ZK, 
TE, P-63 i W-3) w środy i pięt
ki.

W poniedziałek 20 bm. rozpo
czynają się rozgrywki elimina
cyjne w koszykówce. Startuje 10 
zespołów w dwu grupach. Grupa 
pierwsza — DN, P-62, P-60, P-40, 
TE.

Grupa druga — W-3, W-17, W-70, 
ZK, HPH.

A oto terminarz na najbliższe 
dni:

20 bm.: DN — P-02 (godz. 17-ta), 
P-60, — P-40 (17.43). W-17 — ZK
(11.30) , W-70 -- HPR (19.15).

11. bm.: DN — TE (17.00). P-40 
— P-62 (17.45). W-17 - W-3 (18.30) 
HPR — ZK (19.13).

33. brn.: P-60 — P-62 (17.00).
P-40 — TE (17.45), W-70 — ZK
(18.30) , HPR — W-3 (1'1.30).

14.: P-00 - DN (17.00). TE — 
P-62 (17.45), W-17 — W-70 (18.30), 
W-3 — ZK (19.15).

Wszystkie mecze koszykówki na 
stadionie MKS Zryw.

TERMINARZ ZAWODÓW 
“ STRZELECKICH 

Kopiec Wandy
»7. 08. 41 r. g. 16

P-34, P-40, ZO, P-61
>9. 48. 61 r. g. 16

TE, W-80. P-61, W-70
19. 08. 61 r. g. 16

p-00. P-61, W-l, W-3
30. u. 61 r. g. 16
ZK, DI, HPH, w-17

nadal kursy radlotelewl- 
Języka angielskiego i nie-

wadził 
ayjna, _ ........ _
mlecklego, poradnię urządzania 
wnętrz mieszkalnych, poradnię 
estetyki ubiorów łącznie z pora
dnią modelowania krawieckiego. 
OHelsć będą też kluby - miłoś
ników teatru i dziennikarzy ama
torów. Do dyspozycji mieszkań
ców znajduje się bogato zaopa
trzona biblioteka.

Wszystkich zainteresowanych 
kierownictwo Zakładowego bo
mu Kultury zaprasza do współ
pracy i składania zapisów do zes
połów 1 na kursy w sekretariacie 
przy ul. Majakowskiego 2 w ter
minie do 31 bm. w godz. c-d li 
do 18. (b>)

dukcji cementu żużla granu
lowanego i ekonomiczniejsze- 
mu zużyciu energii elektrycz
nej.

Zwiedzając budowę uczest
niczyliśmy w uroczystości ofi
cjalnego przekazania do roz
ruchu obiektów wchodzących 
w skład II etapu rozbudowy 
Cementowni. W olbrzymiej 
hali technologicznej licznie 
zebrali się budowniczowie, 
pracownicy rozruchu, oraz 
przedstawiciele instancji par
tyjnych 1 dyrekcji budowy 
huty.

Uroczystość zagaił sekretarz 
KZ PPB HiL tow. Józef Tu
cholski, dziękując budowni
czym za ich ofiarną i owocną 
pracę- Meldunek o wykonaniu 
zobowiązań złożył na ręce 
Prezydium, wraz z próbkami 
nowo wyprodukowanego ce
mentu, kierownik budowy o- 
biektów inż. Stanisław Czer
ski. Następnie głos zabrał dyr. 
naczelny PPB HiL Henryk 
Vogt.

10’ 
no

89
101
103
81
91
95

stal marten, 
sur. kęlisk 
kessk 
kęsów 
kęsów

uroczystości przekazania nowych obiektów Cementowni.

Jeszcze raz — powiedział on 
—- budowniczowie kombinatu 
udowodnił-', że potrafią praco
wać wydajnie, wykazując nie
zwykłą ofiarność. Kilka mie
sięcy temu resort budowni
ctwa wystani! z propozycją 
przyspieszenia inwestycji o 4 
miesiące i przekazania jej do 
rozruchu w dniu 15 
sierpr.ia br Ujemny bilans 
cementu zagrażał bowiem nie
wykonaniem narodowych pla
nów gospodarczych w budow
nictwie. Łączyło się to jednak

L iycia puriii

przyniosą dalsze jej umocnienie

aktywu

y godnie z uchwałą ostat- 
“ niego zebrania sprawo
zdawczo-wyborczego i wyty
cznymi Komitetu Fabryczne
go PZPR, w organizacji par
tyjnej Wydziału Kolejowego 
przeprowadzono rozmowy z 
członkami i kandydatami. A- 
by rozmowy te były pełniej
sze. Komitet Zakł. przeprowa
dził konsultacje z aktywem i 
egzekutywami OOP, określa
jąc cel rozmów oraz powołu
jąc z najlepszego
..trójki”, które w lipcu i sier
pniu br. rozmowy te prze
prowadziły.

Nakreślony zakres rozmów 
był bardzo obszerny. Pamię
tamy dobrze trudną sytuację, 
z jaką borykał się wydział w 
roku ubiegłym,, a szczególnie 
w czasie rozruchu IV wiel
kiego pieca, remontu kapital
nego magistrali żużlowej, du
żych mrozów i zamieci w gru
dniu i styczniu. Trudności to 
załoga pokonała z dużym po
święceniem, nie dopuszczając 
do hamowania produkcji. Du
ży wpływ na pracę wydziału 
i wykonanie zadań miała or
ganizacja partyjna, która po
trafiła do rozwiązywania tych 
trudnych problemów wcią
gnąć całą załogę.

W okresie rozmów chcieliś- 
my otrzymać odpowiedź na 
wiele problemów' nurtujących 
Oddziałowe Organizacje Par

z pewnym*ryzykiem, wynika
jącym z opóźnienia robót spo
wodowanego nieterminowymi 
dostawami krajowymi i bra
kiem dokumentacji. To naka
zywało ostrożność- I dlatego, 
zar.im propozycja została o- 
stateczr.ie podjęta, sprawę 
dokładnie omawiano i zasięg
nięto opinii załogi. Po pew
nym czasie postanowiono je
szcze przyspieszyć dodatkowo 
roboty o jeden dzień i oddać 
wszystkie obiekty, wchodzą
ce w skład II etapu rozbudo
wy Cementowni w dniu 14 
sierpnia br. Ambitna załoga 
słowa dotrzymała. Do osią
gnięcia tego sukcesu przyczy
niły się w dużej mierze KZ 
partii i oddziałowe organiza* 
cje partyjne, które w krj ty
cznych momentach całą swoją 
uwagę poświęciły budowie. 
Na szczególne wyróżnienie za
służyli sobie kierownik Odcin* 
ka ZBM nr 1 inż. T-iput, inż. 
inż. Dudzlcwicz i Witkiewicz, 
mistrzowie: J. Dacewicz, M 
Oblwocz i B. Salłer, brygada 
montażowa KPBPP: S. Piase- 
cznzgo, murarska: E. Swlercz- 
ka> brygady z „Mostostalu": 
L. Mędrka, Z. Latosa i S. Śli
wińskiego, brygady „Elektro-

mor.tażu: S. Niezgody. H.
Szwajci I A- Mazura oraz 
brygady z ZRW: S. Derwisza, 
F. Twardosza, M. Stachowicza 
i J. .Daw'ckiego.

W drugiej części uroczystego 
zebrania budowniczych sekre
tarz KD PZPR w Nowej Hu
cie tow. II. Winiarska wręczy
ła legitymacje partyjne 40 
kandydatom PZPR. W szeregi 
partii przyjęto 11 pracowni
ków .-Mostostalu”, m- >n. inż. 
W. Jackowskiego 1 Mariana 
Nowaka, (dz) 

tyjne, oraz Komitet Zakłado
wy; szczególnie pragnęliśmy 
poznać zainteresowania oso
biste, pracę nad podnoszeniem 
kwalifikacji zawodowych wy
niki szkolenia partyjnego 
przebieg pracy nad przyswa
janiem światopoglądu mar
ksistowskiego, ocenę pracy e- 
gzekutyw i Komitetu Zakła
dowego oraz dokonać oceny 
wykonywania zadań przez 
każdego członka i kandydata.

Jakkolwiek zdawać by się 
mogło, iż odbywające się ze
brania Oddziałowych Organi
zacji Partyjnych, zebrania o- 
gólne czy zebrania w grupach 
partyjnych, powinny wystar
czyć na to. aby znać dobrze 
każdego członka i kandyda
ta, to jednak wielu członków 
nie ma jeszcze na tyle odwagi, 
aby wszystkie problemy nur
tujące ich na tych zebraniach 
jasno wypowiadać. Dokona
no w tym zakresie w czasie 
obecnej kadencji dużo zmian. 
Coraz częściej i szerzej toczą 
się ożywione dyskusje, jednak 
nie są one jeszcze zjawiskiem 
powszechnym. W czasie roz
mów towarzysze wypowiada
li się, iż „nie chcą się nara
żać” i dopiero rozmowy po
mogły wydobyć z nich to 
wszystko, co ich bolało. Po
święcono wiele miejsca indy
widualnej pracy z członka
mi, co dało w efekcie szcze
re wypowiedzi, niejednokrot
nie krytyczne pod adresem 
kierownictwa partyjnego, czy 
też gospodarczego. Układaniu 
prawidłowych stosunków mię
dzy kierownictwem gospodar
czym, organizacjami partyj-

hutę delegacja dwóch partii13 bm. odwiedziła naszą
»¡stycznych: Hiszpanii 1 Kanady. Goicie zwiedzili kombinat, żywo 
Interesując t:ę naszymi osiągnięciami produkcyjni mi 1 historią 

budowy Huty im. Lenina. Na sdj clu członkowie delegacji w towa
rzystwie przedstawicieli HIL.

komu-

Tabela wykonania zadań przez 
proc.

. planu 
ZMO — wyroby szamotowa 99 

wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno

ZK koks ogółem 
Aglomerownia 
WP — surówka 
Stalownia — 
P-60 — prod, 

p-od. got. 
prod. sur. 
prod. got.

P-61 prod. sur. blach 
prod. got. blach 

P-6ł prod .sur. „czarna1 
prod. got. , czarna” 
prod. sur. ocyn. 
prod, got, ocyn.

P-63 prod, 
prod. got.

P-61 — prod, 
prod. got.

W-l — prod, 
stal elektr. sur.

IV-3 — wyroby kuta 
prod, ogółem 
korsr. stal, 
energia elektryczna

Nadal niepokojąco wygląda 
tuacja produkcyjna w Wle'klch 
Piecach 1 w Stalowni. Brak ryt
miczności, spowodowany częstą
awaryjnością agregatów, niedo
ciągnięciami natury organiaacyj-

sur. rur 
rur 

aur.

ORÓlen*

«1
»9
M
•9
ft3
84
•7

1®7
100
101
Î5
83 

108 
101
M

102
101 
ty-

nymi a ca'ą załogą poświęco
no wiele spotkań, które w 
dużym stopniu poprawiły at
mosferę w Wydziale.

Zainteresowania osobiste 
członków naszej organizacji 
są bardzo różnorodne. Wielu 
towarzyszy zajmuje się spor
tem, turystyką, która na na
szym Wydziale jest dosyć do
brze rozwinięta, uczęszcza na 
filmy, wycieczki, zajmuje się 
czytelnictwem prasy i ksią
żek. W toku rozmów poruszano 
także problemy ideologiczne 
związane z poznawaniem i 
studiowaniem historii partii, 
oraz przyswajeniem świato
poglądu marksistowskiego, 
przy czym szczególnie dużo 
uwagi poświęcono sprawom 
światopoglądowym. Rozmo
wy na ten temat były szcze
re. Wynika z nich, że sprawy 
te nie są dla członków 
jętne. 
duża 
wiele 
dżiny.

Wskazywano także na lep
sze wykorzystanie szkolenia 
partyjnego, które — po
przez .rzeczowe ,. wykłady i 
rozwijającą się dyskusję — 
— pomagać będzie w ustala- 

1 niu prawidłowego kierunku 
do pracy indywidualnej każ
dego członka i kandydata. 
Szybki rozwój techniki oraz 
nowe wydarzenia polityczne 
na arenie międzynarodowej 
stawiają przed nami coraz to 
szersze zadania. Zdawaliśmy 
sobie z tego sprawę w czasie 
trwania rozmów, zwracając 
członkom partii uwagę na 
konieczność podnoszenia kwa-

Stwierdzono. iż 
grupa c’lonków 
materiałów z tej

HIL do 15 bm. włącznie 
nej, poąorszenlem warunków pra
cy przez upały i wieloma Inny
mi czynnikami, ujemnie odbija 
się na wynikach produkcyjnych 
podstawowych wydziałów huty, 
których niedobór do 13 bm. prze
kraczał Już 7 tys. ton. surówki 1 
tyleż samo ton stall. Trudno bę
dzie nadrobić tak poważne za
ległości w drugiej połowie sierp
nia.

Niemniej wielkopiecowi,.., I 
stalownlcy, którzy Już nieraz u- 
dowodnlli, że potrofia pracować 

ofiarnie — musza dołożyć wiele 
usilnych starań, aby uporać się z 
trudnościami, będącymi przyczyną 
zaburzeń w pracy innych wydzia
łów kombinatu. Szcreęólnie nieko
rzystny wpływ ma to na walcow
nie, które nie wykonują swoich 
zadań dzienno-dobowych właśnie 
w dużej mierze z winy braku do
statecznej ilości wsadu. Najgorzej 
pracuje zgniatacz, którego nie
dobór produkcji do 15 bm. wyno
sił 12.6'5 ton. W wydziale tym 
musi więc nastą-lć pełna mobi
lizacja do wykonania trudnych 
zadań produkcyjnych sierpnia.

W czalówce najlepszych kro
czą nadal załogi Aglomerowni, 
Zakładu Koksochemicznego, Za
kładu Materiałów Ogniotrwałych 
1 Siłowni, dz 

lifikacji zawodowych i ogól« 
nych. Mimo trudności w ja
kich pracuje Wydział, wielu 
członków i kandydatów par
tii zdecydowało się uczęsz
czać do szkoły zawodowej, 
technikum, a także na stu
dia inżynierskie. Członkowie 
partii zgłosili także wiele u- 
wag odnośnie usprawnienia 
szkolenia zawodowego w 
Wydziale.

Prowadzone rozmowy po
zwoliły rozliczyć każdego 
członka i kandydata z wyko
nywania przydMielonych «a- 
dań partyjnych. Szczególnie 
dobrze pracowali ci towarzy
sze. którzy otrzymali zadania 
pracy z aktywem bezpartyj
nym, czego wyrazem jest 
przyjęcie 35 kandydatów i 
praca ta w dalszym ciągu 
przebiega pomyślnie. Dobre 
wyniki osiągnęli także towa- oho- ’

dość rzyśwe. ktàriy -zajmóWali tię 
czyta 
dzie-

kolportażem prasy partyj
nej, pracą w organizacji 
TPPR, PTTK. Słabiej nato
miast pracowali towarzysze w 
Radzie Robotniczej oraz nie 
zawsze dobrze w organizacji 
ZMS-owskiej, choć mieli w 
tych organizacjach duże pole 
do rozwinięcia działalności.

Rozmowy indywidualne da
ły szeroki wachlarz materia
łów, które są rozpracowane 
przez egzekutywę OOP i Ko
mitet Zakładowy; ujęte zo
staną one w planie działania 
na następny okres, co w zna
cznym stopniu pomoże otłrwić 
i rozszerzyć działalność całej 
organizacii. Aby materiał ten 
wykorzystać w całości, posta
nowiono na wszystkich zebra
niach OOP dokonać oc«nv 
przebiegu rozmów, wytycza
jąc nowe zadania dla każde
go cztonkn i kandydata.

MARJ.4V ftrnstr,oi»Ą 
Sekretart KZ PZPR W-ta

Wielki sukces 
radzieckiej 

nauki

95 godzin przebywał w 
Nikolajew i 71 Popa- 

rozmawlali z sobą w 
i śpiewali dla siebie 

te udowodniona została 
grupowego 

pomocy

I

(Dokończenie ze itr. 1) 
— wielki plan gospodarczy, 
zjazd określający dropi roz
woju. nowe osiągnięcia w naj
ważniejszych dziedzinach na
uki — są śledzone z wzrasta
jącym, i można powiedzieć 
stale wzrastającym zaintere
sowaniem.

To nie tylko my, tloeiyllśmy 
•!ę przy tele — 1 radioodbiorni
kach, i niecierpliwością wyciąga
liśmy ręce po gazety by odety- 
tać, łe...
Kosmosie 
wleź, te 
Kosmose 
piosenki;
nie tylko możliwość 
lotu, ale i udz|ę'anla 
kosmonaucie w nieprzewidzianych 
wypadkach, przez wysłanie mu 
w sukurs towarzysza; że wratt- 
cle, staje s'ę realne, na pny- 
kład, zetknięcie 1 połączenie 
dwóch lub więcej „Wostoków” na 
orbicie orna przesiadka kosmona
utów i jednego sputnika do dru
giego...

To nie tylko my — pow
tórzmy — podziwialiśmy o- 

‘ gromną precyzję radzieckiej 
I techniki kosmicznej, fakt, że 

pobliżu Karagandy, jeden 
po drugim kosmonauta wylą
dował w sześć mir.ut późn-ej. 
W Londynie stały przed kios
kami kolejki po gazety. W 
Ameryce miliony ludzi — jak 
powiedział prezydent Kenne
dy — ..zapatrzonych jest w 
niebo”, po którym krążą „ra
dzieckie sputniki”.

Cały świat podziwiał ra
dziecką techniką. I osiągnię
cia. I cały świat gratulował 
kosmonautom i twórcom stat
ków kosmicznych, przedsta
wicielom władzy i partii, któ
rej polityka służy „celom po
kojowym w imię szczęścia 
ludzkości”.

Wśród tych pozdrowień jest i 
nasze, telegram gratulacyjny s 
Huty im. Lenina. Hutnicy gorą
co winszują radzieckim braciom 

sukceru pierwszych MILIONERÓW 
KOSMOSU. (Rom. Wol.)
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Zbliża się święto ludzi
w szarych mundurach

7. X. br. przypada 18 rocz
nica powołania Milicji Oby
watelskiej. Mimo kilku ty
godni dzielących nas od tej 
daty. Woj. Komenda MO w 
Krakowie już opracowuje 
program obchodów. Na kon
ferencji prasowej w dniu 14 
bm. poinformowano właśnie, 
że w związku z rocznicą prze
widuje się m. in. rozwinięcie 
szerokiej pracy wychowaw
czej wewnątrz aparatu MO. 
pokazywanie młodszym funk
cjonariuszom dorobku mi
nionych lat, popularyzowanie 
go poprzez prasę i radio. We 
wrześniu, październiku i lis
topadzie odbędą się spotka
nia oficerów MO z załogami 
zakładów pracy Tematem 
konferenc:i była też sytua
cja w ruchu drogowym wo
jewództwa i m. Krakowa w 
roku bież. Oto kilka niepo
kojących cyfr:

W ciągu tego roku w woj. 
krakowskim zanotowano po
nad 600 wypadków ulicznych 
i drogowych, w których pra
wie 40 osób straciło życie 
a 450 odniosło rany. Na tere- 
■■■■■■■■■•«■■■■■nwwi
To i ouo

Zorro — niszczyciel
Panująca obecnie wśród 

młodzieży moda na ,¡Zorro” 
nie wychodzi z pożytkiem dla 
ciągle jeszcze skąpej zieleni 
nowohuckiej. Młodzi naśla
dowcy dziarskiego „Zorro” to 
nieposkromionym dążeniu do 
posiadania jak najlepszej 
szpady, niszczą w barbarzyń
ski sposób krzewy i drzewka 
w okolicy Zalewu nad Dłub- 
nią, a nawet posuwają sie do 
łamania wątłych pędów drze
wek sadzonych przy ulicach, 
czy też wewnątrz osiedli. Te
go rodzaju zabawy szkodzą 
nie tylko roślinom, ale rów
nież młodym „bohaterom”, 
grożąc w każdej chwili wy
biciem oka lub okaleczeniem.

Prosimy zatem rodziców o- 
. raf wszystkich rozsądnych 

dorosłych o wzmożenie czuj
ności i zapobieganie tego ro
dzaju wybrykom, (dz) 

Cyrk Radziecki

Świetni ko
micy w rolach 
„Szczepka i 
Tońka" rozba
wili widzów.

w gościnie u hutników

,.Parterowi akrobaci” 
ogromnie podobali się 
tłumnie zebranej w Hali 
Widowiskowo-Sportowej 
publiczności.

W imieniu załogi HiL mgr. 
IV. Sadowski dziękuje arty
stom za atrakcyjny występ. 

Foto: J. Brożek

nie Krakowa i Nowej Hu
ty zdarzyło się 340 wypad
ków samochodowych i mo
tocyklowych. Bardzo często 
winę za spowodowanie 
„kraks” w mieście ponoszą 
piesi... Miano najbardziej nie
bezpiecznych tras zyskały: 
obwodnica wokół Plant, al. 
Trzech Wieszczów. ul. 18 
Stycznia, ul. Zakopiańska, 
Rondo, ul. Mogilska. Wo:e- 
wódzka, Igołomska, szosa No
wa Huta-Katowice, Kraków- 
Zakopane, Kraków-Katowi- 
ce.

Nowy, przykry problem, 
jaki w ostatnich miesiącach 
przysparza MO sporo kłopo
tu, to kradzieże pojazdów 
mechanicznych. W Krakowie 
1 Nowej Hucie skradziono 48 
samochodów i 43 motocykle 
(47 samochodów i 38 motocy
kli odnaleziono), dokonano 49 
włamań do samochodów sto
jących na ulicach. W więk
szości wypadków amatorami 
cudzych pojazdów są mło
dzieńcy w wieku od 16 do 20 
lat.

Zabezpieczenie pojazdów u- 
zależnione jest od zwiększe
nia ilości parkingów. Toteż 
MO postuluje do władz mia
sta uruchomienie nowych 
kilku parkingów m. in. w 
Nowej Hucie przy Al. Róż.

(Iw)

Z inwestycjami 
kulturalnymi 

nie najlepiej
W ciągu najbliższych trzech 

lat zrealizowane zostaną w 
naszej dzielnicy nowe inwes
tycje kulturalne. Jedną z 
nich jest od lat już oczekiwa
na budowa zaplecza dla Te
atru Ludowego, który napo
tyka na szereg trudności w 
swej codziennej pracy — z 
powodu rażącego błędu pro
jektantów. Rozpocznie się 
również pierwszy etap budo
wy Parku Kultury i Wypo
czynku, zlokalizowanego na 
obszarze 25 ha między osie-

Sekretarz KF 
PZPR tow. A. 
Nowicki w oto

czeniu arty
stów radziec
kich przed ich 
gościnnym wy
stępem dla hut
ników w dniu 
15 bm. 

utobus kołuje, nakłada 
drogi. Wreszcie wytacza 
się na szlak prowadzący 
prosto do Nowego War- 

już jedziemypna. Teraz 
wśród lasów. Lipowe, brzo-

zowe aleje. Ukryte w gęstwi
nach leśnych czarno-lśniące 
potoki znikają między om
szałymi kamieniami. Szczecin 
pozostał już tylko w myślach. 
Pogrążamy się w całości w 
ten liściasty świat zieleni, 
który rozświetla popołudnio
we słońce.

W autobusie wszyscy się 
znają. Konduktor po imieniu 
odzywa się do żołnierza wojsk 
pogranicznych, prosząc go o 
zamknięcie drzwi. Szofer bez 
zapowiedzi przystaje. by wy
sadzić kobietę, która udaje 
się z wiadrem do lasu zbie
rać jagody. Wie kiedy; wie 
gdzie. Jednym słowem ro
dzinna atmosfera. I gdyby nie 
radio grające na pełny re
gulator i nie piosenka Sławy 
Przybylskiej „Pamiętasz by
ła jesień...’’, nie świadomość, 
że za tymi lasami, za całymi 
kilometrami wysuszonych po
łaci sosnowych, nad który
mi wiszą białe obłoki, znaj
duje się kolonia Huty im. 
Lenina, że należy już czu- 

pracownia foto- 
osiedlu Handlo-

tych placówek 
jednak w dos-

dlem Czyżyny a Wieczystą. 
Obiekt ten jest bardzo po
trzebny dla mieszkańców No
wej Huty, nie mających w 
tej chwili wielu możliwości 
korzystania z większych te
renów zielonych. Trzecia in
westycja, to 
graficzna w 
wym.

Realizacja 
nie zaspokoi 
tatecznej mierze kulturalnych 
potrzeb mieszkańców. W dal
szym ciągu czekamy na 
pcczęcie budowy Szkoły 
zycznej i Dzielnicowego 
mu Kultury. Również w 
madach nowohuckich istnieją 
duże potrzeby kulturalne, któ
rych obecne plany absolut
nie nie zaspokoją. 

roz- 
Mu-
Do- 
gro-

wać kiedy wypadnie przysta
nek Podgrodzie, ną którym 
trzeba wysiąść, można by 
pomyśleć, że ta godzina z 
haczykiem drogi od Szczeci
na, wniosła już nas w pusz-

•tuglwana przez samych kolonii.

czański krajobraz oddalone
go, leżącego daleko od wszel
kich centrów powiatu.
T ymczasem tak nie jest.
1 To leśne pustkowie — ten

Jak się dowiadujemy, nie
stety nie przystąpi się do bu
dowy w najbliższych latach 
placówek kulturalnych w no
wych osiedlach. Chodzi tu o 
pracownie plastyczne na 
Wzgórzach Krzesławickich o- 
raz świetlicę i bibliotekę na 
tym samym osiedlu. Nie jest 
to wiadomość pocieszająca, 
ponieważ liczba mieszkańców 
na Wzgórzach stale wzrasta, 
a do centralnych osiadli dziel
nicy zbyt daleko. Nie będzie 
też budowane kino panora
miczne i klub robotniczy w 
Bfeńczycach Nowych. Inwes
tycje te znajdą się w planie 
prawdopodobnie w latach 
późniejszych, jeżeli pozwolą 
na to fundusze, (bs)

poz- 
tyl- 
po-

piękny kraj 
jest „osamotniony", czy 
bawiony żywszego ruchu 
ko dlatego, że jest to 
graniczę. A poza tym, nieza
leżnie od naprawdę istnieją
cej Puszczy Wkrzańskiej, Pod
grodzie leży na półwyspie, 

wdzierającym się cypelkiem 
w Zalew Szczeciński. Z obu 
jego stron wody, lustra zam
glonych nieco bezwietrzną 
pogodą niebieskich toni.

„Piękny kraj”, ktoś powiada 
gdy wysiadamy. „Dzieci ma
ją tu naprawdę cudowne miej
sce wypoczynku!"

Dzieci przejęło 
Hutnictwa Że- 
a administruje

nireciK« Dzieci w Podgrodziu, ob 
tow popularna ciuchcia.

Miasteczko dziwów
U ez przesady. Dzieci same 
u obsługują pocztę, kolej — 
albo inaczej tzw. ciuchcię; 
pełnią milicyjną czy porząd
kową służbę. Tworzą rady 
dzielnicowe i Radę Miastecz
ka. Mieszkają z wychowaw
cami w niewielkich domkach. 
Domki te leżą wzdłuż ulic, 
a jakże, prawdziwych ulic i 
placów (np. Plac Konstytucji). 
Mają swoją kawiarnię (przes
trzega się w niej, by porcje 
kawy były nieco mniejsze niż 
pół czarnej), teatr, amfiteatr, 
stołówki, dworzec, plażę. Są 
tu pralnie, ambulatoria, hotel 
„morski”...

Miasteczko 
Zjednoczenie 
laza i Stali, 
nim 1 sprawuje opiekę huta 
„Szczecin". W tej chwili liczy 
ono ok. 1200 młodych miesz
kańców. Samych nowohucian 
jest tu 250 dziewczynek i 
chłopców.

Jak żyją? Kto przyjechał na 
kolonię z naszej huty?
AT a jednej z ulic spotykam 
1’ grupę nowohuckich dziew
cząt. LEOKADIA WAIZ, któ
ra mieszka w N. Hucie przy 
A Centrum, bl. K m 25, prosi 
o jedno, o przekazanie, że... 
.Jestem zdrowa. Pozdrawiam 
rodziców”. Gdzie pracuje twój 
ojciec? — W Stalowni.... HE
LENA KIRKIER. mówi, że 
jest tu jej bardzo dobrze. 
Mieszka w N. Hucie na os. 
Górali bl. IV27. Ojciec jej 
pracował w Transporcie Ko
lejowym HiL, był maszynistą. 
Obecnie przeszedł na rentę.

Dziewczynki idą do teatru. 
Ze Szczecina przyjechał bo
wiem Teatr Kukiełek. Żegnam 
je. Zaglądam do sali teatral
nej. Duża; chyba ma z sześć
set miejsc. Jeszcze na do wi
dzenia opowiadają mi, że jest 
w pobliżu kiosk, i oczywiście 
są w nim lizaki...

Domek nr 96

HZ chodzimy z kie-ownikiem 
;; rr

Chłopcy zdejmują czapki i 
umundurowanie kolejarskie. 
Właśnie byli kolejarzami, pro
wadzili ciuchcię. PIOTR BU- 
HACZ pełnił służbę zawia
dowcy stacji. Jego ojciec pra-

COOOOOOCOOOOCCOCCQCCCOCOCXX

Komisja prawno-społeczna 
przy Lidze Kobiet

Zarząd Dzielnicowy Ligi 
Kobiet w Nowej Hucie pro
jektuje powołanie w jesieni 
komisji prawno-społecznej. W 
skład tej komisji weidą ku
ratorzy sądowi, ławnicy, nau
czycielki i inni.

Planuje się także organi
zowanie narad, na których o- 
mawiane będą sprawy prze
stępczości wśród nieletnich. 
Problem ten wymaga jak naj
szybszego rozwiązania, dobrze 
więc, że i Liga Kobiet ma za
miar zająć się tym zagadnie
niem.

Pod koniec br. odbędzie się 
konferencja sprawozdawczo- 

euje w Siłowni HiL. jest ¡in
żynierem.

Należą do starszej grupy, 
liczą przeciętnie po trzynaś
cie lat, uczęszczają do 6 czy 
7 klas. Kolektyw tu niesły
chanie zgrany. Kiedy zostanę 
z nimi okaże się, że ANDRZEJ 
BEDNARSKI, JAN WŁOCH, 
MAREK KUBIK, TADEUSZ 
KUREK i inni (rodzice pra
cują w W-713, P-40, W-96) są 
więcej niż zadowoleni z kolo
nii. „Jedzenia mamy dosyć. 
Czego brak? — właściwie ni
czego; chyba może za mało o- 
mnrr.in’” 

JANUSZA KUKIEŁKĘ za. 
staję przy pisaniu listu do 
ojca, pracującego w HPR 
HiL. Niedyskretne spojrzenie 
pozwala stwierdzić, że niektó
re obyczaje kolonijne mają 
już długą i wypróbowaną tra
dycję. Znamy to z czasów na
szej młodości. A więc, jak 

rodzice, 
pienia- 

przesoli-

zwykle: „Kochani 
przyślijcie kochane 
dze!" Może trochę 
łem. W takim razie, podając 
sens listu Janusza, pragnę po
wiedzieć, że i ja pisałem nie
gdyś podobne listy. Zresztą, 
ilu wreszcie z nas? Nie obra
żaj się więc za niedyskrecję, 
drogi Januszu.

Czas zabaw
W miasteczku nie ma spoko- 
’’ ju. Duży nacisk kładzie się 

na zajęcia sportowe. Cały dzień 
jest tu wypełniony zabawa
mi, plażą, imprezami i różny
mi zorganizowanymi objawa
mi zespołowego życia, wy
cieczkami itd. Dzieci spotka
ły się z grupą marynarzy 
przybyłych do Nowego War
pna, część z nich jeździła na 
kutrach. Zwiedziły port ry
backi w Nowym Warpnie, 
molo. *
D obyt w Miasteczku Dziecię- 
* cym w Podgrodziu oszała
mia i zaskakuje przybysza. 
Wynosi się w pamięci obraz 
alei, po których ciągną się w 
różne strony grupami śpiewa
jące, roześmiane dzieci. Jest 
to potężny kombinat spraw 
i problemów organizacyjnych 
oraz wychowawczych. Pobyt 
w nim stanowi niezapomn:a- 
ne przeżycie dla każdego chło
pca czy dziewczyny; owe nie
powtarzalne lato w którym 
nie tylko się wspaniale wy
poczywa, lecz i jednocześnie 
kształci się w sobie samo
dzielność i wyrobienie spo
łeczne, uczy się żyć w minia
turze społeczeństwa ludzi do
rosłych.

P. S. — Zgodnie z prośbą chłop
ców, całego kolektywu domku nr 
9S pragnę 
ehowawca 
SISSKI z 
zawojował 
związku z 
IowaC nowohuckim 
znakomitego wychowawcy.

Roman Wolski

zaznaczyć, że ich wy. 
p. STANISŁAW LI- 
Sosnowca ca'kowlcie 
serca chłopaków. W 
tym wypada po^ratu- 

kolonistom

wyborcza Zarządu Dzielnico
wego Ligi Kobiet, poprzedzo
na zebraniami sprawozdaw
czo-wyborczymi w kołach LK, 
na których zostaną wybrane 
delegatki na konferencję 
dzielnicową.

Osobnym zadaniem dla or
ganizacji jest działalność 
wśród kobiet nie pracujących 
zawodowo, celem wciągnięcia 
ich do Ligi Kobiet i poszerze
nia szeregów organizacji ko
biecej. W tym celu będą or
ganizowane zebrania na po
szczególnych osiedlach przy 
współudziale komitetów osie
dlowych i administracji, (bs)
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Huty im. Lenina

Nowe autobusy 
dla huty

Tabor samochodowy naszej 
huty powiększył się ostatnio 
o 6 nowych autobusów mar
ki „Jelcz” i dwa mikrobusy. 
Do końca br. huta otrzyma 
jeszcze trzy autobusy z roz
dzielnika Prezydium Dziel
nicowej Rady Narodowej.

Nowe autobusy rozwiążą 
częściowo trudny problem 
komunikacji wewnątrz kom
binatu.

Mieszkania dla pracowników
Załoga naszej huty otrzymała ostatnio przydział miesz

kań w ilości 316. Znajdują się one w blokach nr 6, 18, 
37, 54, 55, 56, 84 i 99 na osiedlu Wzgórza Krzeslawlckie. 
Zaznaczyć jednak należy, że nie wszystk e rozdzielone 
mieszkania pochodzą z najnowszego budownictwa, część 
przydziałów obejmuje bowiem mieszkania ze starego bu
downictwa, które uzyskane zostały drogą wymiany. Je
szcze jedna uwaga: nie wszystkie-oloki, w których roz
dzielane są obecnie mieszkania na Wzgórzach Krzesła- 
wickich są całkowicie wykończone. Przydział mieszkań 
będzie mógł więc nastąpić dopiero po formalnym ode
braniu tych blcków przez Dzielnicową Radę Narodową, 
przypuszczalnie za parę tygodni.

Wszyscy zainteresowani pracownicy huty zostaną oJ- 
drlelnie powiadomieni przez Dział Socjalny o szczegółach 
dokonanych przydziałów mieszkań.

A oto decyzje Głównej Komisji Mieszkan:owei H<L, 
podjęte na podstawie wniosków komisji wydziałowych, 
/ myśl których mieszkania otrzymują:

Bonifacy Gąciarz, 
Krzemień, Aleksander 
Alojzy Zawadzki, Zy- 

Dunal, Fugenlusz Nosek, 
Ociecrek, Stanisław Raj-

Ju-

No-
Jerzy 

Medro,

WALCOWNIA BLACH 
ZIMNYCH

Stanislaw Kraj, Henryk Janicki, 
Piotr Wrona, 
Stefan 
Zmuda, 
gmunt 
Henryk 
iki, Wacław Cholewa, Alojzy Wi
niarski. Jerzy Kowalski, Marian 
Bartosiak, Józef Targosz, Jan Ma- 
ciak, Stefan Kupis, Czesław Zwie
rzyna, Mieczysław Mazur i 
lian Szarek.

WYDZIAŁ 
WALCOWNIE WSTĘPNE 

Stanisław Harmasz, Henryk 
wak, Kazimierz Wilczek, 
Bolforski, Mieczysław 
Piotr Bugaj. Stanisław Kcza i 
Mieczysław Pałka.

WALCOWNIA BLACH 
GORĄCYCH

Tadeusz Michna, Marian Król, 
Jan Hebdowski, Hen-yk Sobczyk, 
Edward Łysy, Fmil Rzeszutek, 
Adolf Tekiela, Józef Zięba, Sta
nisław Szczygieł, Roman Gołąb, 
Franciszek Baran, Ryszard 
kowskl i Andrzej Wazl.

WYDZIAŁ 
RUR ZGRZFWANYCH

Augustyn Dudek, Jan Sendor, 
Józef Hałas, Wiktor Zając, Wła
dysław- Kaczmarczyk, Bogusław 
Król i Ireneusz Mirowski.

ZAKŁAD MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH

Leopold Glus-ek, Wladyslaw 
Madej. Tadeusz Sztaba, Broni
sław Różak, Tadeusz Mądry, Mie
czysław Wójcik, Leon Konieczn-, 
Józef Rojewski.

WYDZIAŁ 
PRZEROBU ŻUŻLA W-«

Stefan Skóra i Zdzisław Dawid.
HUTNICZE PRZFDSIFBIORSTWO 

REMONTOWE
Zbigniew strzelecki, Marian 

Wąsik, Stanisław Urbański, Wła
dysław Tabor. Fugentusz Mar
szalek, Stanisław Trzaska, Zdzi
sław Kulesza, Rysza-d Leś, Ste
fan Kot, Henryk Gębora.

Bid-

Stadem Mässe/ UrtettfUi

o odzieży
W związku z zamieszczoną 

przed trzema tygodniami kore
spondenta .
llśmy obszerne wyjaśnienie z 
Wydziału Magazynów — Grupa 
Gospodarki Odzieżą.

W wyjaśnieniu podpisanym 
przez ob. MARIANA GRTLĘ 
stwierdzono, że sprowadza się 
Jut od dłuższego czasu wyłącznie 
odzież z ciężkiego drelichu i to 
w najlepszym gatunku. Jest to 
odzież bardzo mocna. posiada 
Jednak zbyt wielką kurczliwość. 
W tej sprawie nasza hu a. Jako 
pierwsza, wystąpiła Jeszcze półto
ra roku temu do Z‘ednoczenla 
Hutnictwa Żelaza i Stali. Popra
wa nastąpiła Jedynie w dekaty
zacji tkaniny. Kurczenie stę o- 
drieży w praniu nie Jest więc 
absolutnie zależne od huty.

Odnośnie zlej Jakości obuwia

WYDZIAŁ
TRANSPORTU KOLEJOWEGO
Józef Krawczyk, Władysław 

Burliea, Tadeusz Baca, Ryszard 
Kobylee, Józef Zieliński, Mlecry- 
slaw Dudzik, Stanisław Zając, 
Czesław Bugaj, Józef Zawalski, 
Jan Kras, Tadeusz Nowak, Sta
nisław Pelon, Bronisław Spira- 
dek, Stanisław Budzyński, Józef 
Woźniak, Teodor Słoma, Czesław 
Józ-fiak, Tadeusz Hajduga, Sta
nisław Nowicki, Roman Lany, 
Stanisław Mu<lał, Tadeusz Czer
wień, Maria Jasko, Ryszard Ku
rek, Józef Golonka, St»nls’a'w 
Drąg, Franciszek Itczuk, Franci
szek Dynur, Janusa Piskorski, 
Julian Liszka, Mlecryslaw Baran, 
Jóaef Pabisek. Stanisław Gorgu- 
la, Kazimierz Ocwieja, Kazimierz 
Chechetski, Józef Wrona. Jan 
Skorupka, Mieczysław Grudzień.

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY
Janina Kopeć, Bronisław Cr- 

bruch. W'ktor Nowak. Adam Mo
ru', Józef Dobosz, Władysław Bo- 
dzlony, Stanisław Janusz. Alek
sander Olech. Daniel Pawłow
ski. Ryszard Rechowicz i Stefa
nia Koczwara. Konstanty Gruca, 
Zyąmun* Krowiński, Henryk Ka
siński, Józef Walczak. Franciszek 
Grzesiakowski, Antoni Lebioda, 
Stanisław Klasa. Stanisław Mazur, 
Józef Drewniak, ICazim'e-*z Ko
walski. Bernard Pęslel, Wladv- 
sław Pedzimąt, Ryszard Sławski, 
Józef Brlks.

WYDZIAŁ WIELKIE PIFCE
Tadeusz Drcbnak, Ignacy Kra

wiec, Mlecryslaw Kowalczyk, 
Stanisław Mieszczak, Jan Gorle- 
wlcz, Julian Śladowski, Józef Pa- 
cluch, Zygmunt Piłat, C"esław 
Tworek, Teofil Duda, Józef Ka
nia, Tadeu'z. Wiatr.
KLUB SPORTOWY „HUTNIK” 

Leszek Karys.
WYDZIAŁ 
Stanisław 

Skriypoński, 
sław Florek,
zef Żyła i Józef Dziura.
(Dalszy ciąg listy w następnym 

numerze)

AGLOMEROWNIA 
Bobulą, Franciszek 
Julian Łyżwa, Cze- 
•Tan Maćkowski, Jó-

Ponleważ 
stanowi- 

rzecrywi- 
ustalone-

autor 
huta 
spra-

ochionnei
roboczego ('yp przemysłowy): 
również sprowadzane Jest ono w 
pierwszym gatunku.
jednak na niektórych 
skach pracy obuwie to 
ście nie wytrzymywało 
go tabela norm ■'4-miesięcrneeo 
okresu użytkowania, w kwietniu 
br. Z*ednoczenle zaakceptowa
ło wniosek HiL o skrócenie te
go czaru do is miesięcy.

Pismo stwierdza dalej, że 
nie ma rac.il, podając, iż 
dotychczas nie rozwiązała 
wy panraw c. • ■ ■ 
tylko przez 3 miesiące nie przyj
mował odzieżą* do reper.ac.il, o- 
hecnie sytuacja u'eg).a 'uż zmia
nie. Słuszne są natomiast uwa
gi pod adresem pracy oralni i 
warsztatu szewskiego OZR. Nie
jednokrotnie odzież rzeczywiście 
nie jest należycie wyprana.

Wielkie Hece w Hucie im. 
Lenina.

Ogromne znaczenie dla pra
cy jednego z naszych podsta- 

| wowych wydziałów — Wiel- 
. kich Pieców mą oddana nie
dawno do użytku nowoczesna, 

i hiperboidalna chłodnia. Na 
I razie oddano do użytku pierw- 
I szą
i przez 
wy

1 przy 
Przy
pracowała załoga PIP.

Chłodnia kominowa posia
da nowoczesną konstrukcję 1 
zupełnie nowe rozwiązania 
technologiczne. Jej praca dla

jej część, wykonaną 
Przedsiębiorstwo Budo- 
Chłcdni Kominowych, 
współudziale ZBM nr 1. 

uruchomieniu chłodni

■ wffilniBnnilstw.iMnm
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Jak przed wycieczką
na równik

i

Od kilku już dni pracow
nicy Oddziału Torów i Zabez
pieczeń, W-74, w Wydziale 
Kolejowym HiL, zatrudn!eni 
w pomieszczeniach budynku 
administracyjnego, czynią poi 
kierownictwem ob. Kopra, in
tensywne przygotowania do 
wycieczki w okclce równika. 
Celem tej wycieczki będzie 
prawdopodobnie obszar Saha
ry, znanej z suchego, gorące
go powietrza. W tym też wi
docznie celu ob. Koper, jako 
specjalista od spraw ogrzewa
nia tego budynku, uruchomił 

ogrzewanie, 
panujące u 

Temperatu-

od kilku dni 
wykorzystując 
nas ’ .
ra w pomieszczeniach biu
rowych dochodzi do 80 siopni 
C i co dziwne, że jeszcze nikt 
z tego treningu nie zrezygno
wał. Nawet kierownik tego 
Oddziału.

Wprawdzie ob. Koper tłu
maczy to nagrzewanie pomie
szczeń, przygotowaniem insta
lacji ć. o. do zimy, ale nie

nadupały.

I i

rodralu ubrania powinny 
czyszczone na sucho śród- 
chemlczns-ml. OZR oświad- 

Jednak, że pralnia nie po- 
odpowiednich do tego celu

szczególnie ta mocno zabrudzeńa 
przez oleje i «mary. Trudno« 
«tanowi takie pranie odzieży wa
towanej. Odbywa ono nie
stety na mokro, co powoduje 
nadmierne jej kurczenie, a nawet 
podarcie Zwracano Jut niejed
nokrotnie uwagę pralni OZR. że 
teco 
być 
kami 
czyi 
siada 
urządzeń. Pismo zamacza, że Je
żeli pralnia OZR nie przystosu
je się do czyszczenia odzieży wa
towanej na sucho, trzeba będzie 
leszcze przed nadchodzącą zimą 
przekazać te odzież do prania in
nym Jednos'kom gwarantującym 
należyte wykonanie usług, np. 
Praln'om Miejskim.

Odnośni« term'nu prania odcię
ty (Ok. 2 tygodni), wy'aśnlający 
stwierdza, że Jest to okres cał
kowicie do przyjęcia, ponieważ 
każdy pracown'k posiada dwa 
komplety ubrań roboczych i mo
że Je używać na zmianę. Nato
miast okres reperacji obuwia Jest 
istotnie za długi, wynosi bowiem 
4 tygodnie, podczas gdy pracow
nicy nie otrzymują w tym cza
sie obuwia zastępczego. Zagad-

Czy surówka martenowska
może być tańsza?

amorząd Robotniczy Huty 
im. Lenina na Konferencji, 
która odbędzie się w końcu 
bieżącego .»■« la-.».
wadzi analizę pracy i doko

na oceny wyników produkcyj
nych i ekononilernych Osiągnię
tych przez zakłady i wydziały 
huty w I półroczu br.

Newralgicznym wydziałem, od 
którego pracy 1 osiągniętych wy
ników ekonomicznych zależą wy
niki ekonomiczne całego zakładu 
hutniczego. Jest Wydział Wiel
kich Pieców. Wykonanie plano
wanych kosztów Jednostkowych 
pozostałych wydziałów zakładu 
zależy od tego. Jak kształtują się 
koszty wytworzenia surówki 
martenowskiej.

Zadaniem artykułu nie jest 
analiza pracy i wyników eko
nomicznych osiągniętych w 
I półroczu br. przez P-40, lecz 
zapoznanie załogi kombinatu 
z kształtowaniem się jednost- 
kowych kosztów własnych su
rówki martenowskiej produ-

Wielkich Pieców ułatwia zna
cznie procesy produkcyjne, 
przynosi poważne oszczędno
ści w zużyciu wody, co rów
nież nie jest bez znaczenia 
dla wydziału.

Warto dodać, że nową 
chłodnię wykonywano w bar
dzo złych warunkach atmosfe
rycznych, pokonując szereg 
trudności dla terminowego 
przekazania ważnego obiektu. 
Cała załoga zasługuje więc na 
duże słowa uznania. Brygady 
I. Bulandy, A. Saktury i E. 
Heszki spisały się „na piątkę”, 
czego szczerze im gratuluje
my. (dr)

łWfflIJ W 
trzeba mu wierzyć, gdyż 
prawdopodobnie organizacje 
tej wycieczki chce ukryć przed 
kompetentnymi władzami. 
Najlepszy dowód na to, jedno 
przecież z najlepszych w Hu
cie kól TTTK, koło w Trans
porcie Kolejowym, nie wie 
n’c o jej organizacji, względ
nie o przygotowaniach do niej. 

CZESŁAW SARNA

Zwolnienia lekarskie
parawanem dla bumelantów?
Niejednokrotnie słyszy się 

w rozmowach z bli szymi i 
dalszymi znajomymi takie 
zdania: „Nie dadzą zwoże
nia z pracy? To pójdę do le- 
ka'zi i zachoruje". A'bo: 
„Nikt mi nie udowodni, że nie 
mam silnych bólów głowy, na
wet lekarz się nie wyzna. 
Dostane trzy dni zwolnienia i 
wycieczka załatwiona. Pogoda 
ładna, a urlop niestety wyko
rzystałem..."

Rzeczywiście tak bywa. Na
szym zamiarem nie jest by
najmniej atakowanie lekarzy, 
którzy przecież wydają zwol
nienia chorobowe w najlepszej 
wierze i po faktycznym 
stwierdzeniu dolegliwości. Jak 
to się jednak dzieje, że część

nien*e to OZR mógłby rozwiązać 
przez zwiększenie stanu zatrud
nienia w warsztacie szewskim. 
Niestety limity zatrudnienia są 
wyczerpane, trzeba więc czynić 
starania w kierunku ich zwięk
szenia.

I Jeszcze o Jakości napraw o- 
buwla. OZH drwenu‘e skórą 
I gatunku, niestety, w arielu wy
padkach za cienką, na co powi
nien zwracać uwagę przy zaku
pie tego materiału. Zdarza się 
rzeczywiście — o czym nisze ko
respondent S. Stopa — że no ty
godniu świeżo przybite zelówki 
odchodzą od butów wraz z kolka
mi, spowodowane to Jest 'ednak 
stanem naprawianego obuwia/ a 
nie złą .'ako«-in s'-ó—. •
w naszej bu-ie wiele «'anowlsk 
pracy, na których buty nrzema- 
kaja oliwą i smarami. Od takie
go obuwia nowo nrzyblta zelów
ka odchodzi bardzo łatwo, przy 
każdym mocniejszym zgięciu bu
ta 1 na to nie ma rady. W takich 
wypadkach "reszta warsztat szew
ski dokonuje szybko poprawek, 
bez doliczania Jakichkolwiek kosz
tów. Pismo stwierdza Jednak, że 
zdarza się to sporadycznie i nie 
stanowi podstawy do generalizo
wania całości zagadnienia, (dr)

w. pieca

N’kHdy te nie mówią

dla

kowanej przez poszczególne 
wielkie piece.

Nakłady materialne na pro
dukcję surówki martenow
skiej (całokształt nakładów 
związanych z eksploatacją i 
produkcją surówki, np.: kosz
ty rud, topników, koksu, pła
ce, koszty wydziałowe itd.) są 
o wiele większe na w.'piecach 
nr 3 i 4, aniżeli na w. piecach 
l i 2. Przy przyjęciu nakła
dów materialnych w. piech 
nr 1 za 100, nakłady w. pieca 
nr 2 wyniosą 118, 
nr 3 — 125, a w. pieca nr 4 aż 
182. ........... . ' ' .
nam jednak nic o opłacalno
ści, czyli ekonomicznych prze
słankach budowy i eksploata
cji tak dużych jednostek wiel
kopiecowych.

Czynnikiem, od którego za
leży koszt wytworzenia 1 to
ny surówki jest ilość ton su
rówki wyprodukowanej przez 
te piece. Wskaźnik wydajno
ści surówki liczony na dobę 
(wskaźnik ten dla w. pieca 
nr 1 przyjmujemy za 100) wy
niesie dla w. pieca nr 2 — 119, 
dla w. pieca nr 3 — 129, a 
w. pieca nr 4 — 193.

Mając teraz dwie strony 
go samego zagadnienia: 
kłady na produkcję 1 produk- 
cję, przejdziemy do omówie
nia kształtowania się jed
nostkowych kosztów własnych 
surówki martenowskiej na 
poszczególnych wielkich pie
cach. Z przytoczonych wyżej 
wskaźników widzimy, że pro
dukcja rośnie szybciej od na
kładów. czyli koszt wytwo
rzenia 1 tony surówki zmniej
sza się proporcjonalnie do ja
kości pracy i wielkości pieca. 
Koszt własny surówki z w. 
pieca- nr 2 jest mniejszy od 
kosztu surówki z w. pieca nr 1 
o 2,2 proc., z w. pieca nr 3 
o 4.0 proc., a z w. pieca nr 4 
o 6,3 proc. Tak więc produko
wana przez w. piec nr 4 su
rówka jest najtańsza. Fakt 
ten należy tu szczególnie 
mocno podkreślić, ponieważ 
wśród pewnej grupy ludzi pa
nuje ■ przekonanie, że budowa 
wielkich pieców-olbrzymów 
jest nieuzasadniona z ekono
micznego punktu widzenia.

A teraz zapytajmy czy Wy-

te- 
m-

I

„chorych” wykorzystuje zwol
nienie do rozmaitych celów m 
in. wypoczynkowo-rozryw .* o- 
wych? Sprawy są szczegóło
wo badane i z pewnością ta 
tajemnica zostanie rozszyfro
wana.

ITuta im. Lenina nie od 
dziś prowadzi kontrole w do
mach u pracowników pozo
stających na zwolnieniach le
karskich. Komisje nie jeden 
raz spotkały się już z wielce 
ciekawymi przypadkami oszu
kiwania zakładu pracy, dzia
łania na jego szkodę i to dzia
łania całkiem świadomego, 
bez wszelkich skrupułów.

U: talony przez referat dys
cypliny Działu Kadr harmo
nogram kontroli uwzględnia 
rrzede wszystkim te wydziały 
huty, w których istnieją duże 
trudności produkcyjne. Na ta
pecie znajduje się w tej chwi
li kilka wydziałów, a wśród 
nich i Stalownia. Stalownia, 
która od dłuższego czasu bo
ryka się z wieloma przeciw
nościami w swej pracy. Ich 
przyczyny bywają różne, w 
wielkim skrócie można je po
dzielić na obiektywne i su
biektywne. Wśród 
gich jedno z 
miejsc zajmuje 
dyscyplina pracy, 
dyscypliną nie jest tak 
być powinno, o tym właśnie 
przekonujemy się z przepro
wadzonych ostatnio kontroli 
w domach zwolnionych przez 
lekarzy pracowników.

Do „pierwszoplanowych” 
bumelantów należy m. in. 
suwnicowy Janusz Ziarko. 
Mimo, iż ma do usprawiedli
wienia jeszcze 13 dni opusz
czonych w lipcu br., znów 
od 3-go bm. próbuje „kombi
nować”, nie przychodząc bez 
żadnego ncwodu do pracy. W 
chwili, gdy piszemy tę infor- 

tych dru- 
pierwszych 
oczywiście 

A że z tą 
jak

dział Wielkich Pieców, wy
konał jednostkowy 
koszt własny surów
ki martenowskiej? Na 
pytanie to muśliny odpow.e- 
dzieć negatywnie. Koszt jed
nostkowy surówki liczony w 
systemie cen planowo-rozli- 
czeniowych został poważnie 
przekroczony przez w. piece 
nr 1 i 2, mniejsze przekroc_e- 
nie wykazuje w. piec nr 3. 
Jedynie w. piec nr 4 obniżył 
koszt jednostkowy surówki w 
stosunku do planu na r. 1962 
o 1,1 proc. Porównanie kosz
tu jednostkowego I półrocza 
br. z kosztem wykonanym w 
r. 1961 nie wypada również 
najlepiej. Koszt ten obniżony 
został zaledwie o 0,1 proc.

Niewykonania planu obn:ż- 
ki kosztów własnych nie mo
że usprawiedliwić zła praca 
w. pieca nr 4 po rozruchu, 
kilkakrotne postoje wielkich 
pieców oraz większe nakłady 
poniesione w związku z re
montem kapitalnym i póź
niejszym oddaniem po remon
cie w. pieca nr 3. Oprócz 
czynników obiektywnych, nie
zależnych od wydziału, wpływ 
na przekroczenie kosztów 
miały również czynniki za
leżne od pracy wydziału. Do 
nich należy zaliczyć przede 
wszystkim przekroczenie ko
sztów wydziałowych. Te wła
śnie momenty będą przedm:o- 
tem analizy na Konferencji 
Samorządu Robotniczego Hu
ty im. Lenina.

Prowadzona obecnie prz»z 
księgowość ewidencja i rozli
czanie kosztów wytwarzania 
umożliwia 
wnikliwej 

przeprowadzenie 
analizy przyczyn 

przekroczenia poszczególnych 
pozycji kosztów. W kierunku 
usunięcia tych przyczyn win
na zwrócić się cała energia 
kierownictwa i załogi Wydzia
łu Wielkich Pieców. Również 
realizacja wniosków i postu
latów Konferencji Partyjno- 
Ekonomicznej i uchwał Kon
ferencji Gospodarczej odbytej 
dnia 25. 5. br. z pewność ą 
przyczyni się do osiągnięcia 
planowanego jednostkowego 
kosztu własnego surówki 
martenowskiej.

MGR LECH KLEW2YC

chyba 
tego pra-

przyniosły 
pracowni-

mację, ob. Ziarko nie pracuje 
już 8 dni. Dwie kontrole z 
huty nie zastały suwnicowego 
w domu, trzeciej natomiast 
udało się porozmawiać z tym 
wysoce niezdyscyplinowanym 
pracownikiem. Oznajmił po 
prostu, że „jest choiny i właś
nie wybiera się do lekarza”. 
Prawdopodobnie będzie usiło
wał zdobyć zwolnienie lekar
skie z wcześniejszą datą, wąt
pimy jednak, czy coś z tego 
wyjdzie. Najprawdopodobniej 
inne zwolnienie — z pracy. 
Również od 3 bm. nie przy
chodzi do pracy bez najmniej
szego udokumentowania nieo
becności, inny pracownik 
Stalowni — Jan Stanłsz, za
trudniony przy wyładunkach. 
Jeżeli jest chory, to po pier
wsze — dlaczego nie dostar
czył świadectwa od lekarza, 
a po drugie — dlaczego n’e 
ma go w domu? Sprawa szyb
ko się wyjaśni, ale 
znów nie po myśli 
cownika...

Niezłe wyniki 
kontrole domowe 
ków Walcowni Zimnej. Czte
rech chorych, ] 
na zwolnieniach 
nie zastano w domu, 
nich „na wyróżn;enie” 
guje Helena Stanek, 
notorycznie opuszcza 
bez usDrawtediiwienia. 
w styczniu nie było jej 
kładzie 8 dni, w marcu — 5, 
w maju — 8, w czerwcu — 
16. w lipcu — 6. a w sierpniu 
nie pokazuje się w pracy od 
6-go aż do tej nory. Mąż do
starczył wprawdzie zwolnienie 
od lekarza, ale w domu Sta
nek nie zastano...

ZJarzają się równ'eż wy
padki wymuszania zwolnień 
od lekarzy. Klasycznym tego 
przykładem jest sprawa Zo
fii Łopuszek — znów ze Sta
lowni — brygada wyładunko
wa. Gdy lekarka nie chciała 
wydać zwolnienia, Z. Łopu- 
szek postanowiła udać się „na 
skargę” do swego kierowni
ka, a ten z kolei interwenio- 

(Dalszy ciąg na str. 5J

pozes tających 
i lekarskich 

Wśród 
zasłu- 
która 
pracę 
I tak 
w za-
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WIESZ 0 BHP?
Rada Zakładowa Huty im. Lenina wspólnie z kierow

nictwem służby BHP organizuje dwustopniowy konkurs 
dla pracowników huty pod nazwą „Co wiesz o L‘’iP".

Konkurs ten jest organizowany na wzór zgaduj-zga
duli, z tym że w konkursie pierwszego stornia, tj. w 
poszczególnych zakiadach, blorą udział pracownicy fizy
czni, natomiast w konkursie drugiego stopnia wezmą 
U izial zwycięzcy poszczególnych zakładów oraz personel 
Inżynieryjno-techniczny.

Konkurs zgaduj zgadula „Co wiesz o BHP” tak stop
nia pierwszego Jak i drugiego jest premiowany cenny
mi nagrodami rzeczowymi.

Każdy z uczestników konkursu doslanie w kopercie 
pięć pytań. 3 rytanla z zakresu bezpieczeństwa pracy, 
1 pytanie z zakresu higieny pracy, 1 pytanie z zakresu 
prawa pracy. Za każde pytanie przewidziana jest odpo
wiednia ilość punktów, na podstawie której zes ar.ie 
ustalona kolejność zawodników biorących udział w kon
kursie. W związku z tym Jest możliwość zdobycia 3-ch 
nagród, ponieważ zwycięzcy drugiego stopnia przechodzą 
do stopnia wyższego, organizowanego przez Wojewódzką 
Komisję Związków Zawodowych.

Rada Zakładowa HiL oraz kier. TB apelują do załogi 
kombinatu o wzięcie jak najliczniejszego udziału w kon
kursie.

MARIAN JANIEC 
Zakładowy Społeczny Inspektor Pracy 

Huty. im. Lenina

Przygodna znajomość 
nie popłaca

W dniach wypłat rojno jest 
w nowohuckich lokalach gas
tronomicznych. Przed kioska
mi spożywczymi gromadzą się 
spragnieni, wychylając kufle 
piwa. Utarł się także zwyczaj, 
zwłaszcza wśród młodych 
pracowników kombinatu, or
ganizowania składki na „bu
raki” i „ciągnięcia z flachy". 
Tę swoistą „ceremonię” od
prawiają w bramach kamie
nic czy urządzają „posiedze
nia” pod gołym niebem — na 
zielonej trawce. Po jednym wi
nie idą nas&ępne, aż do sta
dium — gdy dobrze szumi w 
głowie. Przy winie rozmowy i 
kontakty towarzyskie — zna
jomości przypadkowe, często 
z elementami o niezbyt do
brej reputacji. A tacy zawsze 
czekają na okazję.

W upalny dzteń 27 lipca br. 
Edward Ż. pobrał zaliczkę 
1.000 zł, przyjechał wraz z ko
legami do miasta, wypili piwo 
i zastanawiali się: — „co 
dziś dalej robić? Któryś 
wpadł na pomysł — „idziemy 
na zawody żużlowe!”. Tak, a- 
le zawody dopiero o godz. 
18-tej. Znaleźli się nad rze
ką Dłubnią. By czas jakoś 
płynął, koledzy poszli po wi
no, a Edward Z. czekał na 
nich z co dopiero poznanym 
młodym człowiekiem. Ten 
poprosił go o papierosa, a gdy 
Edward Z. wyjmował paczkę 
giewontów z kieszeni, mło
dzian chwycił go pod gardło i 
zawołał: „pieniądze, albo cię 
zamorduję!” Przy pomocy 
drugiego kolegi, stojącego o- 
bok. wyciągnął 950 zł Edwar
dowi Ż. Zadał mu jeszcze je
den solidny cios w twarz i 
wraz z kolegą „dali nogę”. E- 
dward Ż. wszczął alarm, usi
łował z napotkanymi osobami 
gonić napastników, któr-y 
biegli w stronę Krzesławic. 
Niestety! Pozostało mu jedno 
wyjście: pó ść do Komendy 
Dzielnicowej MO.

*

Tego samego wieczora, do 
Komendy Dzielnicowej w No
wej Hucie zgłosił się Zbi
gniew S. Był zbroczony krwią. 
Złożył meldunek: ,.Dwai nie
znani mężczyźni przysiedli się 
do mnie nad Zalewem, po
częstowali mnie winem. Za 
chwilę towarzystwo powię
kszyło się jeszcze o dwóch 
młodych ludzi. Po jakimś cza
sie znalazłem się w towarzy
stwie tylko ostatnich przyby
szów. Jeden z nich niespo
dziewanie zadał mi silny c:os 
w głowę i zawołał: „Pienią

Przed Dyrekcją Huty Warszawa.

DZIĘKUJEMY
ZA POZDROWIENIA

Turyści z Transportu Kopiowe
go, którzy wędrowali po Jezio
rach Mazurskich (pisaliśmy o 
nich) nades'ali nam pozdrowie
nia, za które serdecznie dzię
kujemy.

dze, albo cię zabiję!" Po pa
ru ciosach straciłem przytom
ność. Gdy przyszedłem do 
siebie stwierdziłem, że zabra
no mi zegarek marki „Star”, 
wieczne pióro, parenaście zło
tych i dokumenty".

X
«

Po kilkunastu godzinach, 
które upłynęły od chwili ode
brania meldunków w Ko
mendzie Dzielnicowej, przed
stawiciele Milicji Obywatel
skiej znależji się w 
Stanisława 
roku 1934) 
nr 90. „— 
cie mi w 
dni już piję, w pracy nie by
łem” — tymi słowy przywi
tał Kopeć funkc. onariuszy 
MO. Tego samego dnia ujęty 
został drugi sprawca napadu: 
Antoni K ow a 1 s k i (ur. w 
roku 1937) zam. Nc;va Huta, 
os. Zielone bl. 18 m. 7. Inni, 
którzy pomagali przy rabun
kach zostali także zatrzyma
ni, a to: Czesław Klas (zam. 
Krzesławice 75) i Tadeusz 
Krupa (Nowa Huta, os. Sta
lowe). Wkrótce wymienieni 
przestępcy zasiądą na ławie 
oskarżonych.

J. STYRYLSKI

domu
K o p e c ia (ur. w 
w Krzesławicach 

Nie przeszkadzaj- 
spanlu. od pięciu

Pod takim hasłem kolo 
przewodników po Hucie im. 
Lenina zorganizowało w ra
mach szkolenia 3-dniową wy
cieczkę w rejon staropol
skiego hutnictwa oraz do 
hut M. Nowotki i Warszawa. 
W pierwszym dniu wycieczki 
uczestnicy jej zwiedzili za
bytkowy klasztor Bernardy
nów założony jeszcze za 
pierwszych Piastów, oraz ko
ściół z barokową kaplicą Ole
śnickich ozdobioną polichro
mią z XVIII w. mieszczący się 
na Św. Krzyżu.

W podziemiach kaplicy 
mieszczą się groby rodziny 
Oleśnickich oraz Jaremy Wi- 
śniowieckiego, którego tak 
dobrze znamy z książki Sien
kiewicza „Ogniem i mieczem",

W okresie powstania w 18'!3

Grupa wycieczkowa na blankach murów obronnych Sta
rego Miasta.

pasawnEiem 
dla buincIantóH ?

(Dokończenie ze str. 4.)

,Arkadii”, gdzie ku 
spotkała 

już

wał u lekarki. Wobec tego 
zwolnienie lekarskie zostało 
wydane. Pech chcial, że te
goż wieczora lekarka była na 
kolacji w „............ ................
swemu zdziwieniu 
pacjentkę... Nie był to już 
pierwszy „popis” II. Łopuszek. 
W. roku ub. opuściła bez u- 
sprawiedliwienia 25 dni, a 
w tym roku ma takich dni na 
swoim koncie już 4. Ostatnie 
zwolnienie lekarskie opiewało 
na 7 dni, do 10 bm. włącznie. 
Ale jeszcze następnego dnia 
pracownica została w domu, 
gdzie odwiedziła ją komisja z 
zakładu pracy. Na chorą by
najmniej nie wyglądała, o- 
świadczyła jednak, że na 
drugi dzień udaje się ponow
nie do lekarza. A co z dniem 
bieżącym? Znów wymuszenie 
zwolnienia z wcześniejszą da
tą?

Faktów nie zastania w do
mu pracowników przebywa
jących na lekarskich zwol
nieniach jest wiele. Nie 
wszystkie przytaczamy, z u- 
wagi na to, że po prostu nie 
wszystkie kwalifikują się do 
nagany. Są wypadki, że chory 
mógł akurat wyjść da lekarza, 
albo ma na przykład chorą 
rękę — wobec czego wolno 
mu siedzieć w parku zamiast 
w domu. Wszystkie wypadki 
są skrupulatnie badane, aby 
żadnego pracownika • nie 
skrzywdzić. Przytoczyliśmy 
kilka drastycznych przykła
dów, sprawdzonych i bezspor
nych. Notoryczni bumelanci 
nie mogą liczyć na wyrozu
miałość i pobłażanie.

Jakie wnioski wyciąga się 
wobec naruszających przepi
sy o dyscyplinie pracy? W 
pierwszym rzędzie potrącenia 
zarobków, niewypłacanie za
siłków chorobowych, a w o- 
stateczności zwolnienie z pra
cy. N’e można tolerować te
go rodzaju lekceważącego sto
sunku do pracy. Stąd bowiem 
bierze się tyle trudno; ci w 
produkcji, że część załogi nie 
podchodzi poważnie do swych 
obowiązków, a nawet — jak 
w opisanych wypadkach — po 
prostu ma wyraźny zamiar o- 
szukiwania zakładu pracy i 
lekarzy, czyli pobierania wy
nagrodzenia bez najmniejsze
go wysiłku. Nic też dziwnego, 
że sankcje karne w stosunku 
do bumelantów zostają zao
strzane — dla dobra huty 
pozostałej ofiarnej załogi.

(DR)

i

roku klasztor na św. Krzyżu 
był schronieniem dla po
wstańców walczących pod 
wodzą Langiewicza. W’ bu
dynku klasztornym przez 
przeszło 100 lat mieściło się 
najsurowsze w Polsce wię
zienie.

W czasie hitlerowskiej oku
pacji — obóz jeńców radzie
ckich. Dopiero po wyzwole
niu w 1945 r. więzienie zli
kwidowano i po odpowiedniej 
adaptacji przeznaczono na 
schronisko PTTK.

Obecnie pomieszczenia te 
zajmuje polskie radio i tele
wizja

Gdzie jest najładniej, w 
Bartkowej, Tęgoborzu 
czy w Rożnowie? Takie 
pytanie zadawali sobie 

uczestnicy wycieczki z Trans
portu Kolejowego HiL; któ
rzy spędzili ostatni sobotni 
wieczór i niedzielę nad Jezio
rem Rożnowskim.

Jednak Bartkowa bije uro
dą pozostałe z wymienionych 
miejscowości. I układ terenu 
jest tu ciekawszy i jezioro ja
kieś ładniejsze — nie mówiąc 
już o Małpiej Wyspie, na któ
rej każdy mieszczuch czuje się 
nowoczesnym Robinsonem. 
Piękne jest Jezioro Rożnow
skie w słoneczne dni. Niebie- 
sko-zielone w kolorze i cieple 
jak w termach Cellerta w Bu
dapeszcie. Soczysta zieleń 
drzew i urozmaicone widoki 
stanowią magnes dla każdego 
turysty, z zamiłowaniem u- 
prawiajccego camping. Do
wodzą teao setki samochodów 
osobowych poustawianych 
nad brzegiem wielkiej wody 
w Bartkowej i gdzieindziej, i 
różnobarwne 
te w pobliżu 
ożywających 
nych. Wokół 
ludzi opalonych na miedziano. 
brązowo, czarno, czy dopiero 
na czerwono. W tym otocze
niu i w tej atmosferze łatwo 
zapomina się o zwykłych tro

namioty rozpię- 
spokojńie odpo- 
koni mechanicr- 
namiotów pe’no

UCIECZKA
Z MIASTA

skach, pozostawionych 
którymś tam kilometrze 
lej drogi do Jeziora, jak 
potrzebny balast.

na 
bia- 
nie-

campingo- 
huty w 

do najwię- 
wypoczyn-

ir olorowe osiedle 
t wo-namiotówe

Bartkowej należy 
kszych ośrodków 
kowych tego rodzaju w oko
licy. IV czasie pobytu na tym 
campingu słyszało się sporo 
uwag na temat wyposażenia 
i urządzeń ośrodka, które na 
pewno nie są jeszcze, ideal
ne. Następny rok musi przy
nieść dalszą poprawę, m. in. 
u- systemie zaopatrywania w 
wodę, a także w artykuły spo
żywcze i sprzęt wodniacki.

Najważniejsze jednak wy
doje mi się wyjaśnienie dla 
kogo ośrodek w Eartkowej 
ma służyć. Na pewno będą 
się w nim świetnie czuli lu
dzie zdrowi, szukający bli
skiego kontaktu z naturą i 
możliwości uprawiania spor
tów, decydujący się dla tych

Drugim z kolei obiektem 
zwiedzanym w tym dniu1 by
ły piece hutnicze sprzed 2000 
lat oraz muzeum hutnictwa w 
Słupi Nowej. Z relacji prze
wodnika muzeum dowiedzie
liśmy się, że żelazo wytapia
ne w rejonie Gór Święto
krzyskich, a szczególnie w 
okolicach i samej Słupi No
wej produkowane było w dy- 
markach, w których proces 
wytopu trwał 20 godzin, da
jąc ok. 14 kg żelaza. Żelazo 
produkowane w tym rejonie 
przeznaczone było na eks
port, którego- odbiorcą byle 
imperium rzymskie. Świad-

Camping Huty Im. Lenina nad

powodów na zrezygnowanie 
z pensjonatowego komfortu. 
Bo komfortu, w pełnym tego 
słowa znaczeniu nigdy tam nie 
będzie, jak na każdym cam
pingu. Stąd wskazówka dla 
tych wszystkich, którzy nie 
potrafiliby się dostosować dc 
obozowych warunków wod
nego ośrodka: warto rozważyć 
swoje możliwości i pragnienia 
zorganizowania sobie ideal
nego wypoczynku zanim 
wybierze się camping. Oszczę
dzi to potem uczestnikom

Brzmiała ona — im

wczasów nadwodnych i orga
nizatorom czy kierownictwu 
ośrodka utyskiwań na braki, 
w wielu wypadkach nie do u- 
niknięcia w tych warunkach.

Wiele starań w organizację 
codziennego życia na campin
gu wkłada kierownik ośrodka 
huty ob. Batorski. Kieruje 
nim spokojnie i pewnie. Cha
rakterystyczna była jego od
powiedź na pytanie: jak ukła
da się współżycie wczasowi
czów?
młodsi, tym lepiej.

I na pewno najmilej 
u młodzieży na obozie 
temesowskim, o który 
większył się teren z domkami 
campingowymi. Zwraca uwa
gę wielki porządek i ład w 
namiotach, poaodny, beztroski 
nastrój i, ogólnie rzecz bio- 
rąc, właściwa atmosfera pa
nująca w całym obozie i przy
czyniająca się do wykorzysta
nia krótkich dwóch tygodni 
wypoczynku zgodnie z jego 
założeniami.

jest 
ze- 

po-

czą o tym monety rzymskie 
znalezione w miejscach wy
kopalisk, a. także naczynie 
zawierające około 2 kg sre
brnych monet rzymskich z 
wizerunkami cezarów. Z ko
ki udaliśmy się do Ostrow
ca Świętokrzyskiego, by tam 
zwiedzić Hutę im. Nowotki. 
Obejrzenie pracy w hucie u- 
twierdziło nas w przekona
niu o nowoczesności Huty 
im. Lenina dzięki porówna
niom z tamtejszymi warun
kami.

Po przenocowaniu w hotelu 
robotniczym im. M. Nowot
ki udaliśmy się w dalszą po
dróż do V7arszawy. W Hucie 
Warszawa oczekiwał na nas 
inż. Machula — były pracow
nik naszej Huty, który pełnił 

naszego przewodnika.

Jeilorem Rożnowskim.

Hutniczy ośrodek nad Jezio
rem Rożnowskim mieści to 

zasadzie dwa turnusy naraz 
— starszych pracowników i 
młodzieży z huty. Nie ma je
dnak w nim możliwości go
szczenia wycieczek z huty, 
jedno czy dwudniowych, o- 
czywiście w soboty i niedzie
le. Nie pozwala na to ani do
tychczasowe zaopatrzenie w 
artykuły spożywcze, ani ilość 
personelu gospodarczego. Stąd 
np. trudno o dodatkowe o- 
biady dla większej liczby go
ści, choćby tylu, ilu może po
mieścić jeden autobus z hu
ty. Wyjeżdżający nad Jezioro 
Rożnowskie wycieczkowicze 
są w zasadzie uprzedzani i 
wiedzą o tym fakcie, tym nie
mniej niezbyt to wygodnie i... 
przyjemnie szukać posiłków 
poza obrębem ośrodka. Zda
rzyło się nawet tak, że uzy
skanie możności otrzymania 
obiadu przez dwie czy trzy 
osoby z wycieczki spotkało 
się z ostrym sprzeciw-em ze 
strony niezbyt gościnnie uspo
sobionego starosty turnusu. 
Niewątpliwie wystąpienie to 
było tyle nieprzyjemne, co 
niesłuszne, lecz sprawa wy
żywienia wycieczek wymaga 
załatwienia. Dopóki nie wzro
sną możliwości kuchenno-go- 
spodarcze ośrodka, mogłoby 
być nim lepsze zaopatrzenie 
bufetu w pieczywo, wędliny, 
ser i masło, a także w mleko 
i herbatę. Rzecz na pewno 
do zrobienia, przy lepszym 
zaopatrzeniu ośrodka w szklan
ki i naczynia do gotowania. 
Poddaję tę sprawę pod roz
wagę kierownictwu ÓZR-u, 
gwarantując . wdzięczność u- 
czestników przyszłych wycie
czek do Bartkowej. Bo war
to pojechać 
pę choćby
Te godziny 
słońcu i na 
cej radości i zdrowia niż moż
na przypuszczać.

na Małpią Wys- 
na jeden dzień, 
wypoczynku w 

wodzie dają wię-

IRENA KOZIELSKA
IM

obiady — 
cenie 7 zł. 

jak w Ka- 
mieszkama 
pracowni- 

S’vbko z

Sama Huta bardzo nam się 
podobała zarówno pod wzglę
dem rozwiązań architektury 
przemysłowej, jak i funkcjo
nalności poszczególnych obie
któw. Hale fabryczne są do
skonale oświetlone, budynki 
socjalne estetyc-ne, czyste o 
nowoczesnej architekturze.

Z ciekawostek zaobserwo
wanych w Hucie Warszawa 
należałoby odnotować nastę
pujące: 1. stołówka miesz
cząca sie w budynku dyrek
cji (jedliśmy w niej obiad b. 
smaczny) wydaje 
samcobsługowo w 
Wcale nie gorsze 
synie HiL, 2. 
przydzielane są 
kom stosunkowo 
tym, że w ciągu 5 lat stano
wią mies’kania służbowe.

Sobotnie popołudnie i nie
dzielę poświęciliśmy na zwie
dzanie Pałacu Kultury i Nau
ki, Starówki i innych nie
mniej uroczych miejsc sto
licy.

Ogólnie należy podkreślić 
bardzo dobrą organizację wy
cieczki oraz jej bogaty inte
resujący program. Uczestnicy 
wycieczki pragną tą drocą 
podziękować Dyrekcji Huty 
im. M. Nowotki i Dyrekcji 
Huty Warszawa za umożliwie
nie zwiedzenia tych zakładów, 
za przygotowanie noclegów, 
obiadów, zaś inżynierom o- 
prowadzającym nas no 
tach za

hu-
udzielane informa-

TEKST I FOTO:
J. BROŻEK
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Ze sporiu

Nowa hala sportowa
[¡odstaw? pracy KS Wanda

Jak już informowaliśmy, w 
przeddzień święta 22 Lipca bu
downiczowie — Zarząd Budowla
no-Montażowy nr 2 i podwyko
nawcy — przekazali do użytku 
halę sportową Wandy. Obiekt ten, 
w myśl planów gospodarzy, sta
nie się podstawą pracy klubu 
sportowego Wanda, szczególnie w 
okresie jesienno-zimowym. Osta
tnio — jak poinformował nas 
prezes klubu JAN ADAMSKI 
— zakończono pertraktacje z 
DBOR Kraków w sprawie wypo
sażenia hall. DBOR wyasygnowa
ła na ten cel około 1 min z.otych, 
nawiązano kontakt z wytwórnia
mi sprzętu sportowego, z placów
kami handlowymi i do połowy 
września hala zostanie umeblowa
na.

Powoli cale życie klubowe zo
stanie skoncentrowane na sta
dionie przy ul. Bulwarowej. W 
najbliższym czasie do pomiesz
czeń klubowych w budynku hall

DEBIUT CHRUŚCIELA — 
BEZ SUKCESU

Pierwszy występ młodego lek
koatlety Hutnika Mariana Chruś
ciela w reprezentacji Polski Ju
niorów nie przyniósł mu nieste
ty, sukcesu. Chruściel startował 
w trójmeczu Włochy — Francja — 
Polska rozegranym we włoskiej 
miejscowości Pesara. W biegu na 
110 m przez płotki nowohuclanin 
zajął piąte miejsce i pozwolił 
się wyprzedzić obu Włochom 1 
obu Francuzom, a wygrał Jedy
nie ze swym rodakiem Baranow
skim. Inna sprawa, że wynikiem 
15,7 Chruściel wyrównał swój re
kord życiowy. Okazało się to jed
nak za mało na dobrze usposo
bionych przeciwników. W ogóle 
polska młodzież lekkoatletyczna 
spisała się we Włoszech bardzo 
słabo, przegrywając z Francją 
83:114 i z Włochami 97:102. Na
stępców „wunderteamu” ciągle 
nie widać!

-------O-------

ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE ’

NA STADIONIE

HUTNIKA
Ruchliwa sekcja lekkoatletycz

na Hutnika umiejętnie populary
zuje swą dyscyplinę, organizując 
stosunkowo często atrakcyjne za
wody na stadionie na Suchych 
Stawach. Oprócz walorów propa
gandowych imprezy te sprzyjają 
podnoszeniu i utrzymaniu formy 
zawodniczek 1 zawodników.

Właśnie dziś (sobota 18 sierpnia) 
będziemy mieli okazję oglądać 
czołowych lekkoatletów Krakowa 
1 Nowej Huty w zawodach kon
trolnych na stadionie Hutnika. 
Startować będą zawodnicy AZS 
Kraków, Cracorii, Olszy, Wawe
lu, MKS Krakus I Hutnika. Za
wody rozegrane zostaną w na
stępujących konkurencjach:

KOBIETY: biegi 60 m, 100 m, 
400 m, 80 m ppł., sztafeta 4X100 m, 
skok w dal, wzwyż, rzut dyskiem, 
pchnięcie kulą.

MĘŻCZYŹNI: biegi — 100 m,
200 m, 400 m, 800 m, 3000 m, 110 m 
ppł., skok w dal, wzwyż, trój- 
skok, tyczka, rzuty dyskiem 1 
oszczepem, pchnięcie kulą.

Na starcie staną wszyscy czo
łowi zawodnicy Krakowa, jedynie 
bez członków kadry narodowej, 
powołanych do reprezentacji Pol
ski na mecz z RFSRR. —- 

sportowej przeniesiony zostanie 
lokal klubu, mieszczący się dotąd 
przy ul. Demakowa. Nowohuckie 
Zakłady Gastronomiczne prowa
dzić będą w przewidzianym na 
ten cel pomieszczeniu klubową 
kawiarenkę. Zawodnicy korzy
stający z hall 1 ze stadionu o- 
trzymają wygodne pomieszcze
nia — 6 szatni z umywalniami, 
natryskami itp.

Nowa hala sportowa winna w 
niedługim czasie stać się waż
nym czynnikiem rozwoju klubu 
sportowego Wanda. Informowa
liśmy już o organizacji sekcji 
dżudo. W planie na najbliższą 
przyszłość Jest stworzenie sekcji 
gimnastycznej. Istniejące sekeje, 
a szczególnie boksu 1 piłki ręcz
nej otrzymają w hall doskonało 
warunki pracy.

Tymczasem w rejonie stadionn 
trwają dalsze prace inwestycyj
ne. Do końca sierpnia ma być u- 
kończony parking, stały bufet I 
kasy przy zachodniej bramie. Na
tomiast do końca roku ma być 
gotowa droga wokół trybun sta
dionu, plac między bramą 1 try
buną honorową oraz oświetlenie 
zewnętrzne. W tym samym ter
minie w bezpośrednim sąsiedz
twie hali powstaną 4 korty teni
sowe. W zimie korty wykorzy
stywane będą na lodowisko.

Na zakończenie pytamy Jeszcze 
o losy sekcji piłki nożnej. Oka
zuje się, że nikt z zespołu nie od
szedł, młodzi chłopcy pilnie tre
nują, wygrywają w spotkaniach 
towarzyskich 1... rokują dobre na
dzieje na przyszłość. Chcieli- 
byśmy wierzyć, że jest to Jul 
dno kryzysu 1 nieszczęść piłka- 
rzy Wandy, że od tej pory roz- 
pocznle się odrodzenie tej dru
żyny, która jeszcze parę lat te
mu odgrywała czołową rolę w 
krakowskiej lidze okręgowej, (b.) 

każdy piątek do poradni praw
nej przy ZD Ligi Kobiet zgłasza
ją się kobiety z Nowej Huty, 

szukając u mgr L. WALĄCA pomocy 
w rozwiązywaniu ich codziennych kło
potów rodzinnych, majątkowych i 
wszelkiego rodzaju konfliktów. A jest 
ich bardzo duto...

Maria W. rozwodzi się z mężem. Ma
ją już troje dzieci, jednak postępowa
nie męża — pijaństwo i brak troski 
o rodzinę — nie pozwalają na dalsze 
współżycie. W dwupokojowym miesz
kaniu małżonek zajął pokój znacznie 
większy, lepiej umeblowany, spychając 
resztę rodziny, a więc cztery osoby, do 
małego pokoju. Robi przy tym często 
awantury, dokucza żonie i dzieciom. 
Maria W. przyszła do poradni z prośbą 
o udzielenie wskazówek — co robić da
lej? Mgr. Walag radzi zwrócić się z tą 
sprawą do sądu — na najbliższej roz
prawie rozwodowej.

Nie mniejsze kłopoty ma Wanda C. 
Mąż odszedł do innej kobiety, zosta
wiając żonę z małą córeczką. Mimo o- 
rzeczenia sądowego w sprawie przyzna
nia alimentów, pokrzywdzona nie o- 
trzymuje ani grosza na utrzymanie 
dziecka. Mąż, utrudni.-,’ac porozumienie 
się z nim w tej sprawie, zmienia czę
sto miejsce pracy. I w tym wypadku, 
jak informuje mecenas Waląg. może 
pomóc sąd, który w takich sprawach 
stosuje różne sankcje, aż do aresztowa
nia włącznie.

Niedawno odwiedziła poradnię ren
cistka Zofia G. Wysunęła ona pro
jekt budowy Domu Ren
cisty w naszej dzielni- 
c y. Placówka ta byłaby niezwykle po-

Poradnla pomaga

NIE MA SYTUACJI 
BEZ WYJŚCIA

żyteczna, gdyż w Nowej Hucie miesz
ka dość dużo ludzi starszych, mających 
kłopoty mieszkaniowe.. Na Dom Ren
cisty można by zaadaptować jakiś bu
dynek, gdzie starsi ludzie znaleźliby 
swój kąt i opiekę. Przydałby się także 
nie wielki ogródek dla wypoczynku i 
pracy przy uprawie warzyw, kwiatów 
itp. Zofia G. zadeklarowała swoją po
moc w realizacji tego projektu. Zapla
nowano już powołanie komitetu zało
życielskiego spośród rencistów, którzy 
opracowaliby szczegółowy program 
działania. Renciści chcą na 
ten cel złożyć pewną kwo- 
t ę. Inicjatywa bardzo cenna. Mgr Wa
ląg obiecał poczynić wstępne kroki po 
dokładnym opracowaniu planu komi
tetu. Wierzymy, że nasze 
władze dzielnicowe przyj
dą w tym wypadku z jak 
najdalej idącą pomocą, 
finalizując otwarcie Do
mu Rencisty w Nowej 
Hucie.

Poradnia zanotowała już w br. ok. 
90 spraw. Kobiety zgłaszają się o po
rady w sprawach spadkowych, różne
go rodzaju pożyczek, nieszczęśliwych 
wypadków w pracy, rent starczych, 
obraz osobistych i in. Zdarzają się też

drobne kłopoty, jak niezwracanie poży
czonego sąsiadom sprzętu gospodarstwa 
domowego. W tych wypadkach mece
nas radzi zwracać się do komitetów o- 
siedlowych. Nieco inne problemy poru
szają kobiety z nowohuckich gromad. 
Są to m. in. nieporozumienia na tle 
majątkowym. Np. Janina W. z Gręba- 
łowa pracowała przez jakiś czas w je
dnym z gospodarstw, przeznaczając pe
wne kwoty na remont domu właści
cieli. Wzamian za to obiecywano zo
stawić jej stare gospodarstwo, tymcza
sem nie dotrzymano słowa, sprzedając 
budynek komu innemu. W związku z 
tym’ Janina W. zażądała zwrotu pie
niędzy, na co nie dostała żadnej odpo
wiedzi od swych pracodawców. Zwró
ciła się więc do poradni prawnej, któ
ra z pewnością przyjdzie petentce z po
mocą.

Jak stwierdza mecenas, od kilku 
mksincy zwracają się do niego prze
ważnie żony pracowników fizycz
nych średnio sytuowanych, obarczonych 
kilkorgiem dzieci. Natomiast w latach 
ubiegłych zwracały się tutaj różne o- 
soby, zarówno z rodzin inteligenckich, 
jak i ze środowiska robotniczego.

Mecenas stara się udzielać wyczer- 
puiacych wskazówek i porad we wszys
tkich zgłaszanych problemach.

Zainteresowanych informujemy, że 
w mies!ącach letnich poradnia czynna 
jest w każdy piątek w godz. 17—18 w 
pokoju ZD LK w budynku Prezydium 
DRN — na parterze, nr telefonu 
422-28. Od jesieni poradnia ponownie 
zostanie przeniesiona do Domu Kobie
ty w osiedlu Uroczym.

(BS)

Piłka noina, to jak zawsze 
bardzo atrakcyjne widowisko. 
Na zdjęciu fragment spotka
nia na stadionie MKS Krakus 

w Nowej Hucie
FOT: ST. GAWLIŃSKI

BOKSERZY 
JADĄ NA OBÓZ

Szybkimi krokami zbliża alę 
kolejny sezon bokserski. Będzie 
to już drugi sezon w ekstrakla
sie dla zespołu wicemistrza Pol
ski — Hutnika Nowa Huta. Pięś
ciarze nowohuccy bardzo pilnie 
przygotowują się do inauguracyj
nego występu. Czterech z nich 
przebywa na centralnych zgrupo
waniach. Jędrzejewski 1 Słowa
kiewicz na obozie reprezentacji 
Wojska Polskiego, przygotowują
cej się w Cetniewie do Sparta
kiady Armii Zaprzyjaźnionych, 
która odbędzie się w Pradze w 
pierwszej połowie września. Żuk 
1 Karyś trenują również w Cet
niewie, przygotowując się wraz 
z drugą reprezentacją Polski do 
meczów z Ghaną i NRD II.

Pozostali pięściarze Hutnika 
wyjeżdżają za parę dni do Jele
niej Góry, gdzie trenować będą 
od 22 bm. do < września. Wraz z 
zespołem, który w ubiegłym ro
ku wywalczył tytuł wicemistrza 
Polski, wyjeżdża do Jeleniej Góry 
Jedyny tegoroczny „nabytek" 
Hutnika, czołowy polski „ptór- 
kowiec” Józef Drucia. Zdał on w 
lecle egzamin wstępny w kra
kowskiej Wyższej Szkole Wycho
wania Fizycznego, przeniósł się z 
Gdańska do Krakowa 1 zgłosił 
akces do Hutnika. Będzie to nie
wątpliwie poważne wzmocnienie 
drużyny Hutnika I to w katego
rii, w której weteran Boczarskl 
nie był Już w stanie sprostać 
wymaganiom ciężkich walk w 
I lidze.

W tydzień po powrocie s Jele
niej Góry — lś września zespół 
Hutnika stoczy pierwszy w tym 
sezonie pojedynek o mistrzostwo 
I ligi.

( Dalszy ciąg na str. 7)

^MLODVLH
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Wszyscy muszą być na równi 
zaangażowani

Wydaje się, że okres ogór
kowy dobiega końca. Przy
najmniej w pracy ZMS-ow- 
skiej. Wprawdzie urlopy je
szcze nie zakończone i słoń
ce przygrzewa, ale główny o- 
kres kanikuły mamy za so
bą. Grupy porządkują doku
mentację, zabierają się do 
przygotowania programów, 
wkrótce przystąpią do nor
malnej. codziennej pracy.

Komitet Zakładowy Pionu 
Głównego Mechanika mimo 
lata na serio zajmuje się o-

BRYGADA ŚLUSARSKA 
Z K-l — PRZODUJE

Współzawodnictwo pracy w 
Zakładzie Koksochemicznym 
to jeden z ważnych odcinków 
działalności polityczno-spo
łecznej. Przodują tu ZMS-ow. 
cy i ich grupy działania, które 
są inicjatorem wielu przedsię
wzięć produkcyjnych, wpro
wadzania zmian i ulepszeń 
techniczno - organizacyjnych. 
Co jakiś czas dowiadujemy 
się o tym, lub innym zobo
wiązaniu czy usprawnieniu 
zmierzającym do poprawy sy
stemu pracy, w rezultacie do 
wzrostu produkcji.

Dziewięcioosobowa brygada 
J. Galicy z wydziału K-l, któ
ra obsługuje wywrotnicę wa
gonową i dwa mosty przeła
dunkowe, zdobyła pierwsze 
miejsce w drugim kwartale i 
za to należą się jej s‘owa u- 
znania. Ślusarze z K-l, o któ
rych mowa, wyróżniają się w 
pracy nie od dziś. Znani są 
z cennych zobowiązań, m. in, 
wyremontowali wózek wstrzą
sowy i złożyli kilka warto
ściowych wniosków,. Jeden z 
nich dotyczy przedłużenia ży
wotności poduszek dębowych, 
drugi natomiast zabezpiecze
nia lin przed spadaniem. Nie 
jest to wielka rewelacja, ale 
dla wydziału dość istotne u- 
sprawnienie, które przynosi 
oszczędności i większe bez
pieczeństwo pracy.

Gratulując zatem bryga
dzie zwycięstwa w drugim 
kwartale, życzymy sukcesów 
w przyszłości. Mamy nadzie
ję, że wszystkie tego rodzaju 
osiągnięcia przyspieszą zdo
bycie tytułu Brygady Pracy 
Socjalistycznej, o który wal
czą ślusarze koksownicy. 

ceną działalności poszczegól
nych grup wydziałowych. O- 
cena pracy ZMS W-l (grupa 
C), wypadła pozytywnie. Zre
sztą dodatnio należy ocenić 
także pracę grup W-3, które 
(zwłaszcza w Warsztacie Me
chanicznym) interesują się i 
zaangażowane są w zdoby
waniu tytułów kwalifikacyj
nych. W centrum ich dzia
łalności znajdują się także 
stażyści, który to problem od 
dawna już istnieje w tym 
wydziale, bo związany jest z 
przyjmowaniem nowych, 
młodych fachowców do pra
cy.

Ale są też i ujemne strony, 
na które zwrócił naszą u- 
wagę I-szy sekretarz KZ tow. 
E. Mosio. Za największą sła
bość uważa on brak kolek
tywnej pracy. Całą robotę 
ciągną dwie, trzy osoby z ser 
kretarzem na czele. Pozosta
li członkowie komitetów grup 
pomagają tylko „od czasu do 
czasu”. Nie pracują też zes
poły powołane w grupach. 
Słowem, nierównomierne roz
łożenie pracy i zadań, jakie 
spełnia grupa — na poszcze
gólnych jej członków.

Trudno nie zgodzić się z 
taką opinią. Dotyczy ona nie 
tylko Pionu Głównego Me
chanika, lecz większości na
szych grup. Sprawa jest za
tem o wiele ogólniejsza i dla
tego warto się nią bliżej za
interesować. 1 to jeszcze 
przed nowym sezonem...

MŁODZIEŻ Z HUTY 
WZIĘŁA UDZIAŁ 

W OŚWIĘCIMSKIEJ 
MANIFESTACJI

Jak już anonsowaliśmy w 
ubiegłą niedzielę odbył się w 
Oświęcimiu wiec młodzieży 
na rzecz pokoju i rozbrojenia. 
Wśród 12-tysięcznej rzeszy 
młodzieży znaleźli się także 
przedstawiciele z różnych kra
jów, biorący udział w obra
dach walnego zgromadzenia 
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej.

Była też w Oświęcimiu po
nad 100-osobowa grupa mło
dych hutników. Wzięli oni u- 
dział w wiecu, a następnie 
odbyli wycieczkę do Ojcowa 
1 okolicznych miejscowości.

TYM RAZEM
OBÓZ SZKOLENIOWY

W najbliższy poniedziałek 
wyjeżdża na obóz do Bartko- 
wej (nad Jeziorem Rożnow
skim) IV i ostatni w tym ro
ku turnus. Różni się od po
przednich tym, że ma on cha
rakter szkoleniowy. Uczest
nicy obozu, to w przeważają
cej mierze sekretarze komi
tetów zakładowych, komite
tów grup i aktywiści młodzie
żowi.

Wypoczynek połączony tu 
będzie z podnoszeniem swojej 
wiedzy politycznej i przygo
towaniem się do pracy w wy
działowych organizacjach. Ko
mitet Fabryczny ZMS wyty
czył dość ciekawy program, 
który zostanie „przerobiony” 
w ciągu dwóch tygodni. Pun
ktem wyjścia będzie informa
cja o aktualnej sytuacji w 
ZMS Huty im. Lenina, po 
czym omówione zostaną takie 
zagadnienia, jak: praca ideolo
giczna w grupie działania, or
ganizacja wolnego czasu po 
pracy, kolektywne zarządza
nie a jednoosobowa odpowie
dzialność, dyscyplina organi
zacyjna, państwo a kościół. 
Przewidziane jest też spotka
nie z naczelnym redaktorem 
„Walki Młodych”, z kierow
niczym kolektywem huty itp. 
Jedpakże nie tylko szkolenie 
wypełni dwutygodniowy po
byt nad Jeziorem.

Planuje się też zdobywanie 
sportowej odznaki festiwalo
wej, naukę pływania i szko
lenie żeglarskie. Każdy ma 
więc szanse zdobycia nie tyl
ko odpowiedniej wiedzy poli
tycznej, ale również karty 
pływackiej i tytułu żeglarza. 
Uczestnikom obozu życzymy 
słonecznej pogody i przyjem
nego wypoczynku.

WSPÓŁPRACA BRYGAD 
Z P-62 I FABRYKI TESLA 

W PRADZE
Tym razem myślimy o 

współpracy jaką nawiązała 
brygada młodzieżowa obsłu
gująca walcarkę pięcioklatko- 
wą (P-62) z brygadą młodzie
żową pracującą w Fabryce 
TESLA w Pradze.

Oba zespoły walczą o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz
nej i to je szczególnie łączy. 
Niedawno, na zaproszenie 
walcowników bawiła w No
wej Hucie 30-osobowa grupa 
młodych robotników czeskich. 
Poza zwiedzeniem kombinatu 
i Nowej Huty, przyjaciele z 
Pragi zwiedzili Zakopane, 
Kraków, Oświęcim. Jednym z 
najciekawszych punktów po
bytu gości zza Tatr było spot
kanie z brygadą, na którym 
wymieniono wzajemne do
świadczenia i wytyczono kie
runki dalszej współpracy. Za
cieśni się ona z pewnością, 
po rewizycie walcowników w 
Pradze, do której wybierają 
się nasi „chłopcy z pięcio- 
klatkowej”.'

------- ®-------

PRACUJEMY NA RYNKU
W ostatnich dniach obserwuje

my niestety zahamowanie w pra
cach przy porządkowaniu Rynku 
Głównego. Idzie tu oczywiście 
nie o zahamowanie prac w ogóle, 
lecz o udział w nich ZMS-owców 
z kombinatu. Po dobrym starcie 
walcowników i kilku innych wy
działów, do których zaliczyć trze
ba także W-22 i HPR, nastąpiło 
pewne zahamowanie. A przecież 
zobowiązanie nie zostało cofnię
te. Trzy tysiące roboczo-godzin 
należy przepracować zgodnie z 
postanowieniem podjętym w ma
ju br.

Niektóre wydziały. Jak na przy
kład Stalownia, na 240 godzin, 
które zadeklarowała, przepraco
wała zaledwie 26. Ale są wydzia
ły, które do tej pory w ogóle nie 
pracowa'y jak np. P-61, P-30 itd. 
Wybraliśmy tylko niektóre, dla 
zachęcenia pozostałych. Dane sło
wo zobowiązuje.

OGNISKO MŁODYCH 
OGŁASZA ZAFISY

Co prawda do rozpoczęcia 
nowego sezonu w Klubie ZMS 
pozostało jeszcze trochę czasu, 
niemniej dział artystyczny o- 
głasza zapisy do prowadzo
nych przez siebie sekcji. M. 
in. czynne będą w br. klasy 
gry na akordeonie, gitarze 
oraz nauka śpiewu, zespół mu
zyczny, zespół estradowy i 
kursy tańca towarzyskiego.

Zapisy do tych „kółek" za
interesowań przyjmuje sekre
tariat Ogniska codziennie w 
godzinach popołudniowych.
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Krąków znajduje się ostatnio — 
Jeśli idzie o pogodę — w szczę
śliwym położeniu. Wszelkie zmia

ny na gorsze są tu nieznaczne i 
krótkotrwale. W taką np. noc na 
czwartek w większej części Pol
ski szalały huraganowe burze, a 
u nas tylko kilka razy zagrzmla- 
lo i przez Jakiś czas padał deszcz, 
bynajmniej nie ulewny. W pią
tek rano pogoda wróciła do nor
my. zrobiło się znowu słonecznie 
1 ciepło.

Obszar Polski południowej po- 
żostaje na skraju wyżu azorskie
go 1 niżu znad Morza Północnego. 
D2iękl wyżowi mamy pogodę do
brą. słoneczną .niż natomiast „da
rzy" nas od czasu do czasu chmu
rami, przejściowymi opadami i 
burzami. Tak będzie również w 
najbliższych dniach. Na jakąś 
trwałą «'lękną pogodę trudno li
czyć, trzeba się przygotować na 
okresowy wzrost zachmurzenia, 
przelotne opady, nawet burze. W 
całości jednak nie będzie źle, na- 
cal dużo słońca i stosunkowo cie
pło. PROMYK

od

KOZPN na 
Krótki wypoczynek przy- 
drużynie Hutnika — po 
cyklu rozgrywek o wej- 
II ligi, a przed kolejnym

(Dokończenie ze str. 6) 
PIŁKARZE 

ODFOCZYWAJ/\
Jutro — po raz pierwszy 

dłuższego czasu — piłkarze Hut
nika nie wyjdą na zieloną mu
rawę. W rozgrywkach ligi okrę
gowej następuje bowiem jedno- 
tygodnlowa przerwa ze względu 
na mecze o Puchar polski 1 wy
jazd reprezentacji 
Węgry, 
da się 
Ciężkim 
ście do 
maratonem w lidze okręgowej.

Start do nowych rozgrywek 
wypadł wprawdzie przeciętnie, 
ale przynló 1 naszym piłkarzom 
dwa punkty. Dzięki temu od ra
zu uplasowali się w grupie kan
dydatów do tytułu mistrzowskie
go. Pierwsze spotkania w lidze 
okręgowej wykazały, że Jednym 
t najpoważniejszych rywali Hut
nika będzie były drugoligowiec 
Unia Tarnów. W obu dotychczas 
rozegranych spotkaniach tarno
wianie rozprawili się w sposób 
nie podlegający dyskusji ze swy
mi przeciwnikami. Inna sprawa, 
że grali raczej ze słabszymi ze
społami — z Tamovlą, która wy
raźnie grawituje ku dolnym re
jonom tabeli 1 z beniamlnklem 
ligi okręgowej Dabsklin. Poza 
Unią duże apetyty zdradza San- 
decja oraz „cień" Hutnika z po
przedniego sezonu — Victoria Ja
worzno.

Tak więc mistrzostwa cecho
wać będzie zapewne ostra rywa
lizacja w czołówce tabeli. Wpły
nie to niewątpliwie na podnie
sienie ich atrakcyjności.

Czy nie można było 
wcześniej

W związku z listem otwar
tym do Dyrekcji MPK zamie
szczonym w numerze 30 GNH 
Otrzymaliśmy następujące wy
jaśnienie tejże dyrekcji:

„Odnośnie wypadku samo
czynnego otw.erania się od- 
wietrzników zostały wydane 
zarządzenia przymocowania 
we wszystkich autobusach 
„San” odpowiednich zabezpie
czeń (odbojników) na ramach 
okiennych. Zarządzenie to zo
stało wykonane do dnia 10 bm. 
Obsłudze autobusu (konduk
torce i kierowcy) przypomnia
no obowiązki kulturalnego i 
troskliwego odnoszenia się do 
pasażerów, szczególnie w ra
zie jakiegokolwiek wypadku.

Odnośnie wypadku otwarcia 
się klapy w podłodze autobu
su w tym samym dniu około 
godz. 14.30 stwierdzamy, że 
jest to wypadek bez preceden
su — pierwszy i jedyny jaki 
kiedykolwiek się zdarzył w 
naszych autobusach. Nastąpiło 
to prawdopodobnie wskutek 
niedokładnego ułożenia i za
bezpieczenia przykrywy w 
czasie przeglądu nocnego, któ
ra na wybojach jezdni uchy
liła się i spowodowała nie
przyjemne dla pasażerów na
stępstwa. Również i w tym 
wypadku konduktorce auto
busu przypomniano obowią
zek kulturalnego i życzliwego 
odnoszenia się do pasażerów.

Dyrekcia MPK wyraża ser
deczne ubolewanie oraz prze
prasza za doznane przykrości

Po Konferencji Scmcrzcdu Robolnicxege w PBM

.-•i.

racjonalizatorów I V „..«1

Na XIX Konferencji Samo
rządu Robotniczego w PBM 
omówiono wiele ważkich dla 
przedsiębiorstwa i przysz
łych użytkowników proble- 
njów. Podjęta uchwała zmie
rza głównie do likwidacji 
tzw. wąskich gardeł, a więc 
zabezpieczenia potrzebnej ilo
ści sprzętu na budowach, 
maksymalnego wykorzystania 
maszyn oraz urządzeń i od
powiedniej ich konserwacji,
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Wyłącznie dla sympatyków 
Hutnika podajemy terminarz 
spotkań piłkarzy Hutnika w 
siennej rundzie mistrzostw 
okręgowej: 
26 sierpnia

Kabel — Hutnik 
sierpnia 
Hutnik — Dąbskl 
września 
Górnik Jaw. — Hutnik 
września 
Hutnik — Tarnovla 
września 
Cracovia Ib — Hutnik 
września 
Hutnik -• Prokocim 
września 
Sandecja — Hutnik 
września 
Hutnik — Czarnochowica 
września 
Unia Ośw. — Hutnik 
października 
Hutnik — Wawel Ib 
października 
Górnik Brz. — Hutnik 
października
Hutnik — Victoria

14 października
Unia Tarnów — Hutnik

18 października
Hytnlk — Hutnik Trzeb.

21 października
Skawa — Hutnik

Bezpośrednio po zakończeniu 
pierwszej rundy rozegrane zo
staną Jeszcze w tym roku trzy 
spotkania (awansem z rundy 
wiosennej! w dniach 28 paździer
nika; 4 1 11 listopada. Jata-widać 
z terminarza, spotkania odbywać 
się będą w zasadzie dwa razy w 
tygodniu — w czwartki 1 niedzie
le. co jeszcze bardrlej zaostrzy 
wymagania wobec piłkarzy-.

7

11

tak ob. I. Kozielską jak i in
nych współpasażerów.

Na marginesie tej sprawy 
Dyrekcja MPK porwała so
bie zauważyć, że na podstawie 
jednego wypadku nie można 
generalizować (wniosków — 
dop. red.) o wysiłkach załogi 
MPK przy pokonywaniu obie
ktywnych trudności w utrzy
maniu przeeksploatowanego 
taboru autobusowego, przy zu
pełnym braku zaplecza tech
nicznego i wielkich trudno
ściach zaopatrzeniowych.”

*
Tyle MPK. Nie pozostaie 

więc nic innego, nam poszko
dowanym pasażerom autobu
sów pospiesznych linii Brono- 
wice — Kombinat w Nowej 
Hucie, jak przyjąć przepro
szenie MPK i pogodzić się z 
zaistniałymi faktami. Szkoda 
tylko, że o przybiciu gum do 
ram okiennych, czyli tzw. od
bojników nie pomyślano zaraz 
po ich odpadnięciu, czekając 
aż na poruszenie tej sprawy 
publicznie, w wyniku nie j e- 
d n e g o. a całego szeregu 
wypadków uderzenia pasaże
rów przez opadające okna 
(odw!etr7niki). Obie strony, 
tj. i MPK i Pasażerowie uni
knęliby prz'krości, — jak to 
delikatnie określono w wyja
śnieniu. a ściślej mówiąc — 
jeśli chodzi o pasażerów — 
bólu snowo-towanego uderze
niem. Jednak lepiej późno, niż 
nigdy: przynajmniej nikoto 
już więcej nie spofka tego ro
dzaju wypadek, aż... do pono
wnego odnadnięcia gum (do 
czeyo MPK zapewne nie bę
dzie chcialo dopuścić). 

a także prawidłowego prze
prowadzenia remontów.

Jeden z punktów uchwały 
budzi zdumienie. Mowa w 
nim o przeanalizowaniu moż
liwości wytypowania kilku 

obiektów wzorowych, gdzie 
„dobrze ustawione cykle pro
dukcyjne będą realizowane z 
żelazną dyscyplina", a uzys
kane wyniki posłużą do wy
kazania, w jakim stopniu or
ganizacja pracy wpływa na 
wyniki ekonomiczne budowy. 
Umieszczenie tej sprawy w 
uchwale, i to w takim sfor
mułowaniu, wydaje się nam 
wielkim nieporozumieniem. 
Dziwne, że teraz, po 13 la
tach budowy Nowej Huty 
PBM ma zamiar wykazać 
wpływ właściwej organizacji 
pracy na wyniki produkcji! 
Ponadto jest rzeczą chyba 
jasną, że „żelazna dyscypli
na i dobrze ustawione cykle 
robót" muszą obowiązywać

Podwyższone ceny, niel wieże orfyknły

W obronie konsumentów
Praca społecznych inspekto

rów Komisji do Walki ze 
Spekulacją na pewno nie 
należy do łatwych. Widać to 
chociażby na przykładzie, iż 
spośród 38 inspektorów zare
jestrowanych na początku br., 
„na placu boju" pozostało za
ledwie 11. Istnieje też druga, 
nie mniej ważna przyczyna 
rezygnacji z tej funkcji spo
łecznej. Wybór kandydatów 
następuje niestety zbyt czę
sto drogą przypadku, nie są 
oni nieraz dostatecznie in
formowani o zadaniach, jakie 
ich czekają.

Mimo szczupłej ilości in
spektorów, w ciągu I półro
cza 1962 — na 145 zaplano
wanych — przeprowadzono 
180 kontroli w zakładach 
NZG, placówkach OZR, skle-

Zdarzenie z błotnym prysz- 
n:cem wewnątrz autobusu 
także nie było pierwsze, gdyż 
o podobnym wypadku pisa! 
już na łamach GNH J. Wa
lewski w jednym ze swych 
..Listów z kolcem". Tyle my 
— pasażerowie — gwoli spra
wiedliwości j zgodności ze sta
nem faktycznym.

I. Koz.

Dla wspólnego dobra

Utworzenie Zalewu, jako 
ośrodka wypoczynkowego dla 
mieszkańców Nowej Huty 1 
pracowników Huty im. Leni
na pochłonęło wiele energii i 
wiele pieniędzy. Utworzono 
plaże, ogródki jordanowskie, 
wyposażono Zalew w kajaki 
itd. Sezonowy bilet wejścia 
na Zalew kosztuje 20 zł. Zda
wałoby się, że jest to idealne 
miejsce dla wypoczynku i to 
jedynego w Nowej Hucie, 
gdyż park w sąsiedztwie Za
kładów Tytoniowych jest o- 
becnie już zdewastowany, ła
wek nie posiada i służy prze
ważnie ludziom, którzy chcą 
popić sobie wódki.

A tymczasem woda w Za
lewie jest zanieczyszczona 
przez odpadki rzucane do niej, 
a więc napierosy, papiery i 
gałęzie. Plaża jest pusta, na
tomiast obywatele leżą na zie
leńcach. grają w karty, w pił
kę nożną, wieszają na krza
kach ubranie. Dzieci łamią 
gałęzie, robiąc sobie z nich 
coś w rodzaju wędek i siada
jąc z nimi koło Zalewu, poza 
krawężnikiem, za którym ro
sła jeszcze w m3ju, czerwcu 
trawa, a obecnie znajduje się 
już....................................
Na 
do 
nie 
usłyszałam odpowiedź: 
sznie, Z’oomniałem". 
odpowiedź brzmiała 
....co panią to obchodzi, pła
cę, ja nie lubię chodzić utar- 

tylko wydeptana droga, 
moią uwagę, skierowaną 
kilku dorosłych osób, że 
należy chodzić po trawie, 

„słu- 
Jedna 

jednak:

bezwzględnie na wszystkich 
budowanych obiektach, a nie 
tylko na tych „wytypowa
nych" i „wzorowych"...

Trudno natomiast odmówić 
PBM poważnych osiągnięć w 
dziedzinie wynalazczości i 
racjonalizacji. Na tym polu 
PBM już od lat współzawod
niczy z przedsiębiorstwami 
podległymi Krakowskiemu 
Zarządowi Budownictwa. W 
roku bież, już po raz piąty 
budowniczowie Nowej Huty 
zdobyli w tej rywalizacji I 
miejsce, o czym informowa
liśmy niedawno. Duże zasłu
gi w tym sukcesie położył E. 
Gieras, kierujący w PBM ru
chem racjonalizacji i wyna
lazczości. W II kwartale br. 
PBM uzyskało ponad 900 tys. 
zł oszczędności z zastosowa
nia projektów racjonalizator
skich, przy poniesionych wy
datkach w kwocie 83 tys. zł.

(dr)

pach, spółdzielniach, kios
kach i na różnego rodzaju za
bawach. Pod tą cyfrą kryje się 
szereg ciekawych spraw. Po
nad 75 proc, kontroli przepro
wadzono z wynikiem „dodat
nim", tzn. ujawniając mniej
sze lub większe nadużycia.

Interesujące rezultaty przy
niosły kontrole w stołówkach 

' OZR HiL. Np. w stołówce nr 
1 Walcownia Gorąca stwier
dzono „nadprodukcję". Kas
jerka ob. Wiśniewska usiło
wała... połknąć bloczki nie
wiadomego pochodzenia, na 
szczęście inspektorzy KWS 
w porę zahamowali ten nie
zwykły przypływ apetytu. W 
stołówce OZR nr 10 w Aglo
merowni również ujawniono 
szereg poważnych nadużyć, a 
to kradzież artykułów spe- 

tymi drogami, lubię wydepty
wać ścieżki”.

Zapytuję, czy nie należy 
bronić Zalewu przed „zale
wem wandali”, to jest ludzi, 
którzy niszczą dobro społe
czne? Wyrażenie, „lubię wy
deptywać ścieżki” wypowie
dziane przez młodego „indy
widualistę" jest to jedynie 
objaw samowoli. A oto inny 
przykład: przez megafon.daje 
się słyszeć głos: „kajak nr 56 
do przystani!”. I za chwilę: 
„kajak nr 56 natychmiast do 
przystani, natychmiast!”. Ro- 
zumiem, że wynajęty na 30 
minut kajak należy po upły
wie tego czasu opróżnić, ale 
jednocześnie trzeba m!eć i to 
na uwadze, że szereg kajaków 
nie zajętych oczekuje na przy
stani, a za tym ten numer 56 
jeśli dopłynie za 5 minut, to 
i tak inny obywatel nie stra
ci wiele.

Czy nie należałoby prosić 
przez, megafony, aby korzy
stający z wypoczynku nad 
Zalewem nie niszczyli traw
ników? Plaże są orzeznaczo- 
ne do leżenia, ogródek jorda
nowski dla dzieci do zabawy. 
Czy nie przydałby się stały 
dozorca? I jeszcze jedno — o 
godz. 8 należy zamykać, aby 
młodzi ludzie nie wchodzili 
bez biletów.

W.B.

^OGŁOSZENIA DROBNE i
BORYKA FDWARD — zgubił 

stalą przepustkę wydaną w HIL.

JTLEÑ STANISŁAW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

DZIEDZIC JAN — Zgubił legi
tymacje Związków Zawodowych 
wydaną w HiL.

SŁOWIK STANISŁAW — zgu
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

KOTARBA JANUSZ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HIL.

I
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Ciągle Jeszcze w 
naszej dzielnicy 
za mało placów 
zabaw I piaskow
nic. Dzieci z o- 
sledla Słoneczne
go korzystają 
więc z plasku na 
buaowie. Az ciar
ki przechodzą na 
mvśl. ż- k*o- 
ra4 z grubych de
sek, czy ceg'eł 
może się obsunąć 
na głowy malu
chów. A przecież 
zaopatrzenie każ
dego osiedla w 
piaskownicę dla 
dzieci nie stano
wi żadnego pro
blemu. dz. 
FOt. J. BROŻEK

*8<

-

trucizna
na talerze konsu-

żywczych przez kierowniczkę 
ob. Henke i szefową kuchni, 
systematyczne dolewanie wo
dy do posiłków, przywłaszcza
nie pieniędzy z utargów 
dziennych.

Systematyczna obserwacja 
kierowniczki sklepu nr 145 
MHM F. Olejnik ujawniła, 

że sprzedawała ona gorsze 
mięso za I gatunek, zawyża
jąc cenę o 12 zł na kilogra
mie. W Barze „Małym” ŃZG 
stwierdzono zepsucie ponad 
45 kg mięsa o wartości 1200 
zł Gdyby tego faktu nie u- 
jawniono w porę, 
trafiłaby 
mentów! Podobnych i innych 
nadużyć inspektorzy KWS 
wykrywają w dalszym ciągu 
bardzo dużo. Wszystkimi 
sprawami zajęła się Prokura
tura. Inne, drobniejsze nadu
życia skierowano do MO, 
względnie Kolegium Karno- 
Orzekającego.

Liczba wszelkiego rodzaju 
wykroczeń ujawnionych przez 
nowohucką Komisję do Walki 
ze Spekulacją wzrosła w po
równaniu z I półroczem ub. 
roku o 16. Najwięcej, bo aż 
41 «‘ypadków nadużyć do
tyczy oszukiwania klientów 
na wadze i miarze, dalej idą

KINA
SU U' godz. 15.45, 18. 20.15: do 

19 bm. „Rio Bravo" prod. USA 
20—22 bm. „Gdy byliśmy młodzi" 
prod. bułgarskiej, od 23 bm. „Zło
dziej w hotelu" prod. USA.
ŚWIT mala sala gedz. 17. 19: do 

21 bm. „Tajemnica zielonego bo
ru". prod. radzieckiej, od 22 bm. 
„Złodziej z Bagdadu” prod. an
gielskiej.

ŚWIATOWID godz. 15.45. 18,
20.15: do 21 bm. „Matka i córka" 
dramat prod, w'osklej, od 22 bm. 
„Czarodziejski kwiat" baśń ra
dziecka.

X GRZECZNOŚCIĄ - 
ZAWRZYJ SOJUSZ

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

KOŁODZIEJCZYK WŁODZI
MIERZ — zgubił italą przepustkę 
wydaną w HiL.

RAJCZAK ZOFIA — zgubiła 
legitymację Związków Zawodo
wych wydaną w HiL.

PÓŁTORAK BOLESŁAW — zgll- 
bit stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

WCISŁO STANISŁAW 
bit stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

ZRU-

takie wykroczenia, jak pobie
ranie wyższych cen, zaniedba
nia sanitarne, ukrywanie to
waru przed nabywcą itp. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
coraz częstszym zjawiskiem 
jest zwracanie się społeczeń
stwa dzielnicy do KWS z za
żaleniami ną handel, prośba
mi o pomoc względnie inter
wencję: również niektóre
przedsiębiorstwa nierzadko 
szukają pomocy u pracowni
ków KWS. To wszystko 
świadczy najlepiej o aktyw
nej działalności Komisji i o 
rosnącym zaufaniu do niej 
wszystkich mieszkańców.

Zespół KWS nie jest pozo
stawiony sam sobie. Bardzo 
dobrze układa się współpra
ca z Komendą Dzielnicową 
MO, stosuje się wymianę in
spektorów z dzielnicą Grze
górzki, dużo fachowych rad 
otrzymuje Komisja od Stacji 
•Sanitarno-Epidemiologicznej, 

a także pd Państwowej In
spekcji Handlowej. Przydała
by się jedynie lepsza niż do
tąd współpraca z komisją za
opatrzenia przy DRN oraz 
udostępnianie inspektorom 
KWS samochodów do celów 
służbowych, które niekiedy 
warunkują powodzenie 
mierzonej kontroli, (r.)

7.a-

KIEDY ?

Światowid mała sala godz. 
17. 19: do 21 bm. „Wózek" prod. 
włoskiej, od 22 bm. „Mezalians" 
prod. węgierskiej.

SFINKS godz. 15.45. 18. 20.15: do 
19 bm. „Paryski włóczęga" prod, 
francuskiej 20—22 bm. 
perły" prod. Jugosł., od 23 
„Biedni ale piękni" komedia 
ska.

„Czarne 
bm. 

wło-

BALLADYNA (godz. 19, W 
dzielę godz. 17 i 19) do 19 
„Baza ludzi umarłych" 
polskiej, 22—23 bm. 

strzeż się” komedia prod. angiel
skiej. 25 bm. „Natalia" komedia 
francuska.

nle- 
bm. 

prod. 
„Marynarzu

TEATR LUDOWY
18 bm. ..Dziady", 19 bm. „Burz- 

11-.s tycie Lejzorka", 20—21 bm. 
nieczynny, 22 bm, „Dziady", 23—24 
bm. nieczynny (początek spektakli 
o godz. 13.15).

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za ewentualne zmiany 
w programie kin 1 teatru.

Redaguj« Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-kraso
wy Huty im. Lenina. Adrei 
Redakcji: Huta Im. Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu
dynek klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie- 
dualny redakcji centrala <01-1», 
wewn. 47-89. Sekretariat admi
nistracyjny 55-81. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-48.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole l
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Podstawą scenariusza buł
garskiego filmu pt. „GDY 
BYLIŚMY MŁODZI" są li
ryczne poezje Nikolasa Ion- 
kowa Vapkarowa. który zgi
nął w walce z faszyzmem. 
Film reżyserii Bir.ki Żeliaz- 
kovej otrzymał na festiwa
lu w Moskwie jeden z trzech 
złotych medali. Realizatorzy 
wysunęli na plan pierwszy 
wątek miłości głównego bo
hatera Dimo do łączniczki 
Wieśki, akcja bowiem roz-

Kalejdoskop 
I I j filmowy

Bułgarski dramat 
okupacyjny
♦ Wznowienie uroczej 
baśni radzieckiej
grywa się w czasie ostatniej 
wojny. Reżyser Żeliazkova 
pomyślnie zadebiutowała tym 
ciekawym dramatem, charak
teryzującym się niezłym tem
pem. interesującym monta
żem i dobrą grą zespołu ak
torskiego. rekruUfącego się 
przeważnie z aktorów nieza
wodowych. Twórcy potrakto
wali głęboko losy tragierne-

sceny, podkreślające głęboką 
wymowę filmu.

Na polskie ekrany wraca 
baśń radziecka z roku 1946 
pt. „CZARODZIEJSKI
KWIAT” oparta na znanej 
powieści Bazowa „Szkatułka 
z malachitu”. Film ten w ro-

film popularno-naukowy pro
dukcji polskiej „OPOWIEŚĆ 
O ZAMKU WAWELSKIM” 
jednym z najstarszych zabyt
ków naszej architektury ' i 
sztuki.

Podjęto u nas pierwszą pró
bę stworzenia filmu stereos-

Scena z filmu „Dom bez okien”

ku wyprodukowania zdobył 
na festiwalu w Cannes na
grodę za najlepszy kolor.

Dodatkiem do „Czarodziej
skiego kwiatu” jest barwny

kopowego, da:ącego wrażenie 
trójwymiarowości obrazu fil
mowego. Scenarzystą, opera
torem i reżyserem jest stu
dent PWSTiF w Łodzi Anto

ni Kraus. Film będzie barw
ny, wyposażony w dźwięk 
przestrzenny. „STEREO” —
to tytuł roboczy tego ekspe
rymentalnego obrazu, który 
już niedługo będzie można o- 
glądać na projekcji w szkolą 
filmowe!1. oczywiście przez 
odpowiednie okulary pola: 
zacyjne. |

V7 czi 
Filmów 
kilka ciel 
to ..Dom 
dryki, ,. 
dizninem 
„Jadą gcśc|e. 
nowelowy, i 
Nasfetera, 3 
głównej ora 
film „Aby 
Hoffmana i 
W okresie 1 
my również 
filmów polskich, których do
bór będzie uzależniony od wy
ników plebiscytu przeprowa 
dzonego przez CWF.

Dymszą w 
iz dokumentär 
kwitło życie" 
]E. Skórzewskiegó, 
fstiwalu zobaczy- 

wiele starych

W Moskwie bawił niedaw
no znany reżyser amerykań
ski William Wyler, twórca 
„Rzymskich wakacji". Spot
kał się on z filmowcami ra
dzieckimi i studentami, któ
rzy dyskutowali na temat je
go twórczości. Z tej oka-ji 
wyświetlono w Moskwie film 
Wylera pt. „Wielki kraj".

bs

Rozrywki umysłowe B Rozrywki umysłowe

Zamieszczamy znów 2 zdję
cia „letnie", wiążące się jak 
njbardziej z obecnym okre
sem urlopów. Picrw-ze z nich, 
nadesłane przez M. Dorską.

Kącik filatelistyczny

Wielcy Polacy
W dzisiejszym naszym ką

ciku zamieszczamy dalsze dwa 
znaczki z serii Wielcy Polacy 
— wydanej w ramach obcho
dów 1000-lecia Państwa Pol
skiego.

odznaczając» się dobrym uię- 
ciem tematu i wysokimi walo
rami technicznymi przedsta
wia przystań na Helu. Zdję
cie wykonano aparatem 
„Fractica", przesłona 5.6 — 
czas naświetlania 1/100 sek.

Drugie zdjęcie nades'ane 
nam przez J. Pasiyńaklego 
jest wprawdzie mniej ostre, 
ale pełne wdzięku. Całość 
tworzy świetny symbol lata... 
Aparat: „Zorka 2", przesłona 
8, czas 17100 sek., f'lm polski 
— czułość błony 18 Din.

go pokolenia m'odzieży, ska
zanej przez wojnę na udział 
w niej, a pragnącej zachować 
przynajmniej część przywile
jów, właściwych swemu wie
kowi. Zrezygnowano więc z 
sensacji na rzecz prostej li
ryki i zadumy. Bard’O silnie 
przemawiają dramatyczne

CYPRIAN,CZERNIK

FRASZKA AKTUALNA

Nowohuckie „naj..."

Wszystko w Hucie „naj..." 
Nawet „małpi gaj!”

WZTWWKA J

TYTUŁ: BAR .TITANIC* 
AUTOR: PRACA ZBIOROWA
TRFSC: Są to jugosłowiańskie

opowiadani wojenne. Książką 
poświęcona Jest walce naro
dów Jugosławii w czasie I i II 
wojny światowej o wyzwole
nie narodowe I społeczne. W 
opowiadaniach tych znajdują 
swe odbicie zwycięstwa i po
rażki, bohaterstwo 1 tchórzo
stwo, ludzie wielcy i mali, 
partyzanci ludowi 1 ei wszy
scy, którzy tworzyli historię 
swego kraju.

WYDAŁO: MON, CENA 25 ZŁ.
TYTUŁ: „FOFZJK”
AUTOR: ANDRZEJ KRZYCKI

PRZYKŁAD; EDWIN JĘDRKIK- 
W1C7.

Są to ciekawe wiersze A. 
Krzyck;ego, Jednej z wybit
nych postaci Polski szesnasto- 
wleez.nej, utalentowanego poe
ty piewcy dworu Zygmunta

Starego, męża atanu, senatora 
I dyplomaty.

WYDAŁ PIW, CBNA 11 ZŁ.
TYTUŁ: „Liryki 1 poematy” 
AUTOR: VIKTOR HUGO W 

PRZEKŁADZIE ZBIGNIEWA 
BIEŃKOWSKIEGO

TRFSC: Mało znane poerj- 
wielkiego pisarza. Bieńkowski 
eheal przedstawić zasadnicze 
rysy dzieł V. Hugo, jego ska

lę 1 wszechstronność. Znajdują 
się tu utwory ze wszystkich o- 
kresów twórczości V. Hugo.

WYDAL: PIW, CENA 1« ZŁ.

ciej używany do stopów denty
stycznych 1 wyrobu luster, 5. każ
dy drogocenny klejnot. 6. cyrk 
lodowcowy, 7. dia więźnia lub 
zakonnicy, 9. śmietanka ludzka, 
10. pierwiastek chemiczny, stoso
wany do wyrobu specjalnych ga. 
tunków stall, 15. nieodzowna w 
ciemnościach, 16. szał jakiemu u. 
legają palacze haszyszu, 13. sz a- 
chcic mazowiecki, który zapisał 
się w historii literatury słynnymi 
pamiętnikami, 20. zwrot staroper
ski po kob.et. 24. kraj w połud
niowo-zachodniej Azji. 26. część 
koła samochodowego, 27. łatwo 
n m rozbić mur i twardą ziemtę, 
29. zwój pergaminowy zawierają
cy hebrajski tekst Pięcioks ągu 
Mojżesza, 32. był z Rotterdamu, 
dziś jego imię nesi znany spiker 
radiowy. 33. dwie rzeczy razem, 
76. między 21 czerwca a 21 wrze 
nia. 37. zaimek, 39. potrzebny Jak 
powietrze. 41. tytuł operetki Le. 
hara.

Znaczki te przedstawiają po
dobizny dwu wielkich poetów 
polskich Adama Mickiewicza i 
Juliusza Słowackiego. War
tość znaczków wynosi po 60 
groszy każdy.

kp

MODA

TYTUŁ: „SZANSA ZWYCIĘ
STWA".

AUTOR: WŁODZIMIERZ KISIE- 
ŁFW.

Ksielew swą pracę literacką 
rozpoczął w 1’11 roku, druku
jąc reportaże 1 artykuły w 
c’a’Opismach. Pierwszą swoją 
książkę opowieść „Wielkie kio. 
poty" wydał w 1’54. nas ępnie 
w l’SS roku ukarał się wybór 
reportaży Klslelewa „Dobry 
nastrój”, w dwa lata później 
wyszła pierwsza Jego powieść 
„Szansa zwycięstwa".

WYDAŁ: CZYTELNIK, CENA
1« ZŁ. bs

POZIOMO: 5. krótki utwór sce
niczny o charakterze żartobliwym, 
8. dopływ Sanu przepływający 
przez Puszczę Solską, 11. izolowa
ny przewód elektryczny, 12. przy, 
lmck, 13. imperator przedrewolu
cyjnej Fosji, 11. popularna po
wieść Bolesława Prusa, 17. rzeka 
Zalewu Szczecińskiego, 18. skrzy
nia zbita z desek, 18. ochrona 
okien inspektowych, 21. rzeka 
nad którą leży Międzyrzecz. 22. 
osiedle, kolonia, 23. rekwizyt 
strażacki. 25. hazardowa gra w 
karty, 28. prym tywna prycza 
sk’econa z desek. 30. gęsta tka-

nlna bawełniana. 31. dawna czap, 
ka wojskowa z czworokątnym 
daszkiem, uszyta na modę tran, 
cuską. 34. jedna z nut, 35. postać 
z „Ślubów panieńskich" Aleksan. 
dra Fredry. 37. utwór poetycki o- 
piewający wielkie wydarzenia, 38. 
nie wścibiaj go w cudze spiawy, 
bo to nieładnie, 40. scena czwo
ronożnych artystów, 42. stan nad
miernego podniecenia 1 wzrusze
nia, 43. coraz częstsza choroba 
serca.

PIONOWO: 1. też głowa, 2. dro
ga. gościniec, 3. pochyłość góry. 4. 
pierwiastek chemiczny najczęś

UZUPEŁNIANKA
W miejsce kresek wpisz 

odpowiednie litery tak, aby 
powstało 7 wyrazów odpowia
dających poniższym określe
niom. Litery dopisane czytane 
kolejno utworzą rozwiązanie.

1. ZA------------------
2. ------------ ANIE
3. PRZ--------- W A
4. ------------------- SC IE
5. RO------------NIK
6. PRAGN---------
7. ----- AM ST W O

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. autorka „Panny Maliczew- 
skiej”, 2. pr-.ecinanie, 3. wy
stąpienie przed publiczności 
na wiecu, 4. upojenie radosne, 
5. przedimek, oznaczający ro
dzaj gramatyczny rzeczcwri- 
ka, 6. chce mu się pić, 7. zwal- 
c-aj je w każdej postaci.

Rozwiązania pros m> kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
24. VIII br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dop skiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”.

Praktyczny kostlumlk na Je
sienne chłody w kolorze zgnilo- 
zielonym.

Niepomierne zdumienie o- 
garnęło robotników świdru
jących w Portici w 1720 r. 
z rozkazu księcia Elbeuf wy
kop pod studnię, gdy niespo
dziewanie zaczęli odkopywać 
trzy świetnie zachowane po
sągi kobiet. Historia odkry
cia nabrała rozgłosu i nieo
czekiwanie rząd neapolitań- 
ski’wzbronił księciu dalszych 
poszukiwań. Sprawa odżyła 
po 16 latach, gdy Karol III 
his7pański z rodu Burbonów 
zostawszy w 1736 r. królem 
obojga Sycylii rozkazał w 
tymże samym Portici wgnieść 
sobie pałac. Znów i w tym 
wypadku ziemia zaczęła od
krywać zapomnianą aschitek- 
turę. W miejsce wykopu pod 
studnie odkryto bogatą w po
sągi świątynię Jowisza w 
Herkulanum.

O tragedii Herkulanum 1 
Pompeji pozostawił nam opis 
zagłady miasta jej świadek — 
Pliniusz Młodszy. W literatu
rze polskiej nierzadko znaj
dujemy opisy wrażeń z wi
doku tych miast skreślone 
przez peregrynujących po Ita
lii pisarzy m. in. Gaszyń
skiego. Kraszewskiego i Tet
majera. Dziś przypomnijmy 
fragmenty uwag zanotowa

la ciekauw

Pod i popiołem Wezuwiusza
nych przez historyka Józefa 
Kremera w jego 5-tomowej 
„Podróży do Włoch" (Wilno 
1859—64). Pisał on: „Kraina 
Kampanii słusznie jest zwana 
rajskim ogrodem. Tu natura 
niby uśmiechająca się czaro
dziejka obsypuje mieszkań
ców złocistymi dary: port 
obszerny dogodny otwierał 
im szeroki na wszech strony 
handel, wzmagający jeszcze 
bogactwa przyrodzone. Ten 
port, a szczęśliwe położenie 
nadało podobne nawet imię 
miastu, bo „pompejon" zna
czy po grecku skład towa
rów... A lubo ten gród był 
li prowincjonalnym, urósł 
przecież do 40.000 mieszkań
ców.

...Wezuwiusz milczący od 
niepamiętnych czasów. nie 
groził, nie srożył, zdając się 
być od wieków ogniskiem 
wypalonym. ...Atoli w 63 r. 
n. e. uderzył pierwszy grom

nieszczęścia. Straszliwe trzę
sienie ziemi spustoszyło wiele 
miast Kampanii... Lubo 
pompcjanie... zdołali zatrzeć 
wszystkie ślady nim zrządzo
ne... w 79 r. n. e. dnia 21 
sierpnia „ostatni raz słońce 
weszło nad Pompeją". ...Trzę
sienia ziemi i inne zjawiska 
wyprzedzające ostateczną zgu
bę miasta były przestrogą dła 
mieszkańców, aby uchodzili 
póki jeszcze czas, bowiem... 
w stosunku do bogactw miesz
kańców bardzo mało znalaz
ło się w Pompeji pieniędzy 
i sprzętów złotych i srebr
nych, a tak nasuwa się przy
puszczenie, że pompe.ianie za
brali je z sobą, ratując się 
za wczasu ucieczką z miasta... 
Z listów Pliniusza widać, że 
mnóstwo osób mogło zginąć 
w ucieczce i w szczerym polu 
— to od spadających głazów, 
to uduszeni wyziewem siar- 
czanym, a także przypuścić

można, że wielu było takich, 
którzy mimo rozhukanych 
wód w rozpaczy pragnęli mo
rzem uciekać i w nim pogi- 
nęli...”

Tak wyglądała zagłada mia
sta odtworzona na podstawie 
dokumentów przez polskiego 
historyka sto lat temu. W gor
szej sytuacji znalazło się 
Herkulanum, zalane ciężką 
masą skalną, a nie jak Pom
peja zasypana lekkim popio
łem. Zwiedzający Herkula
num zwracają uwagę, iż żu- 
żelnice wulkaniczne — prądy 
wodne płynące z krateru i 
kipiące lawy pokryły to mia
sto twardą masą zamienioną 
niby w głaz.

Ciekawe jest to. czego do
kopano się w Herkulanum. 
Prócz świątyni, theatrum, fo
rum, odkryto patrycjuszow- 
ski dom. z wielką liczbą po
koi i wielkim ogrodem opa
sanym kolumnadą. W jed
nym z domów znaleziono mą
kę, zarobioną na ciasto, gli
niane wypalane naczynie na
pełnione zbożem, kaszą i so
czewicą, karafkę z wyschłą 
oliwą, a nawet słoik od ma
ści i naczynie z różem uży
wanym przez herkulańskie 
elegantki.
TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Wśród Czyte’ników, którzy na- 
deślą prawidłowe odpowiedzi, 
(wj starczy Jednał), redakcja roz. 
losuje nagrody w postaci BOXOW 
KSIĄŻKOWYCH.
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KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 5. nakaz, 8. bursa, 

11. uraza, 12. Zan, 13. amatorka, 
15. Emil, 16. tor, 17. swat, t8. trop, 
20. tas, 22. arak, 23. rjk, 24. mac, 
25. okaz, 28. asa, 30. Azja. 32. 
omen. 33. erb, 35. czas, 36. Zako
pane, 39. Ata, 40. Unita, 41, ka
dra. 4j. lasek.

PIONOWO: 1. skat. 2. szarotka, 
3. Cbra, 4. przewaga, 5. numer, 
6. ara, 7. azot, 9. s'mar, 10. Anin, 
14. kra, 19., przesada, 21. smarku
la, 26. kozak. 27. Amata, 21. ge-, 
31. Junak, 34. bona, 26. zwal, 37. 
pisk, 38. Ate.

QUIZ NA CZARNO
1. CZARNA HAŃCZA — lewy 

dopływ Niemna, 2. CZARNA K". 
PA — szczyt w Karkonoszach, 3. 
CZARNA KROSTA — choroba za
kaźna zwierząt, 4. CZARNA NÓŻ
KA — choroba roślin uprawnych, 
5. CZARNA STOPA — obszar bez 
śniegu w zmle, 6. CZARNA 
SMIFRC — średniowieczna nazwa 
epidemii dżumy, 7. CZARNE KO
SZULE — faszystowska mllcja 
Mcssolinlego we Włoszech, 8. 
CZARNE ZIEMIE — gleby bardzo 
żyzne.


